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Matka ukryła 
płód w lodówce. 
Leżał dwie doby
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Tworzymy warunki dla 
krajowych dostawców 
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Żużel. Sześć kolejek do końca rundy zasadniczej: 
GKM na czele, Pres pod kreską, w Polonii 

Abramczyk już duży spokój str. 16
FOT. SŁAWOMIR KOWALASKI
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Przy kawie powspominamy sobie dawną 
Kamionkę str. 4
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Makabra w Wąbrzeźnie. Policja w jednym 
z mieszkań odkryła martwy płód 
w lodówce. W domu było dwoje innych 
dzieci. Kolejne szczegóły tej dramatycznej 
historii zdradza nam prokuratura str. 5

Chodzi o szefów Miejskiego Zakładu 
Komunikacji, Miejskiego Przedsiębior-
stwa Oczyszczania, Toruńskiego To-
warzystwa Budownicta Społecznego 
i Toruńskich Wodociągów.  

Zbigniew Wyszogrodzki jest preze-
sem MZKod 2017 roku. 335 tysięcy 867 

zł - taki dochód z pracy osiągnął przez 
miniony rok. Na czarną godzinę odło-
żył 150 tys. zł oraz 2 tys. euro.  

380 tysięcy 013 zł - taki dochód 
z pracy osiągnął w zeszłym roku Wła-
dysław Majewski, prezes Toruńskich 
Wodociągów. Stanowisko to zajmuje 
od - bagatela! - dwudziestu lat. Mają-
tek tego prezesa jest imponujący, 
a jego oświadczenie majątkowe należy 
do jednych z najbardziej rozbudowa-
nych w regionie. 

Beata Żółtowska jest prezesem To-
ruńskiego Towarzystwa Budownictwa 
Społecznego od 2017 roku. Jest już 
w wieku emerytalnym i równolegle 
z wynagrodzeniem prezesowskim do-
staje świadczenie z ZUS. Przez mi-

niony rok prezesowanie dało jej 263 ty-
sięcy 740 zł dochodu, a emerytura - 72 
tysięcy 595 zł. Kolejne 35 tysięcy 800 
zł dochodu przyniosło jej wynajmo-
wanie mieszkania.  Razem to zatem 
solidnie ponad 300 tysięcy zł.   

Joanna Pepłowska jest prezesem 
spółki MPO w Toruniu stosunkowo 
niedługo, bo od września 2024 roku. 
Wynagradzana jest jednak godnie.246 
tysiące 072 zł - taki dochód z pracy 
osiągnęła przez miniony rok. Kolejne 
dochody w zeszłym roku dała jej 
umowa o pracę w Urzędzie Miasta To-
runia (7 tys. 810 zł) oraz zlecenia dla 
Uniwersytetu WSB Merito (nieco po-
nad tysiąc zł).ą  

Więcej na stronie 3

Małgorzata Oberlan
malgorzata.oberlan@polskapress.pl

„Nowości” wzięły pod lupę naj-
nowsze oświadczenia majątkowe 
prezesów miejskich spółek. Po-
wiedzmy w skrócie: jest co podzi-
wiać! Niektórzy funkcję pełnią 
od wielu lat, mają nie tylko domy, 
ale i po kilka mieszkań.

ILE ZARABIAJĄ PREZSI MIEJSKICH SPÓŁEK W TORUNIU?PIENIĄDZE 

Godne pieniądze 
za obsługę miasta

W meditece przy III LO na Skarpie powstają cuda. Będzie je można zobaczyć podczas Dni Torunia, str. 6

STREFA 
BIZNESU

Najwyższa pensja minimalna, 
pod względem kwoty, obowiązuje 
w Luksemburgu i wynosi 11,4 tys. zł. Pol-
ska najniższa krajowa jest obecnie 10. 
najwyższą kwotą w UE str. 10-13

PASJE 

Młodzi ludzie tworzą  
z niepotrzebnych rzeczy

Zakupy w sieci. „To 
nie zawsze jest 
niewinna przyjemność, 
a często może być 
uzależnienie  str. 2

Marek Wojtkowski 
nowym szefem KO 
w regionie 
str. 5

To toalety w Toruniu 
za darmo i bez 
konsumpcji. Działa 
u nas program Free 
Toailet str. 4
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Dzisiaj Wiatr  
płd. 

13 km/h 
Uwaga 

Zachmurzenie duże, 
ale z przejaśnieniami 

w ciągu dnia 

11°C 
1°C

POGODA W TORUNIU

Temu, Aliexpress i podobne 
chińskie platformy przycią-
gają miliony klientów. Mają 
na nas haczyk? 
Niestety, tak. I wielu ludzi nie 
potrafi sobie z tym poradzić, 
popadając w uzależnienie. 
Zakupoholizm to takie powta-
rzające się kupowanie, które 
nie służy zaspokajaniu na-
szych potrzeb, tylko regulo-
waniu emocji. 
Czym innym jest sytuacja, 
gdy kupuję coś, bo rzeczywi-
ście tego potrzebuję, a czym 
innym, gdy wchodzę na plat-
formę zakupową bez kon-
kretnego planu. Nie mam 
żadnej bieżącej potrzeby, ale 
zaczynam przeglądać oferty, 
wrzucać rzeczy do koszyka, 
zamawiam je i dzięki temu 
czuję się trochę lepiej. 
Wtedy zakupy przestają być 
odpowiedzią na potrzebę, 
a zaczynają pełnić inną 
funkcję. 

 Znam to z autopsji. Mój mózg 
mówi: „To narzędzie może się 
przydać”. 
To często sposób uzasadnia-
nia zakupu. Tworzymy sobie 
wyobrażenie sytuacji, w której 
dana rzecz będzie potrzebna, 
tymczasem może się okazać, 
że nigdy jej nie użyjemy. 
Oczywiście konsumenci nie 
są całkowicie racjonalni. Każ-
demu zdarzają się zakupy 
pod wpływem impulsu czy 
chwili. Problem pojawia się 
wtedy, gdy staje się to stałym 
mechanizmem i regularnie 
kupujemy rzeczy, których nie 
potrzebujemy. 

 Kiedy polowanie na okazje 
zaczyna być niebezpieczne? 
Kiedy zauważam, że w chwi-
lach nudy, zdenerwowania, 
złości czy smutku automa-
tycznie sięgam po telefon 
i otwieram platformę zaku-
pową. Tak naprawdę nie pla-
nowałam niczego kupić, ale 

zaczynam przeglądać oferty 
i już samo to sprawia, że czuję 
się lepiej. W ten sposób prze-
kierowuję uwagę z emocji 
na zakupy. To niebezpieczne, 
ponieważ może wytworzyć 
się nawyk, który z czasem 
przeradza się w uzależnienie. 
Zamiast mierzyć się z emo-
cjami, uczymy się od nich 
uciekać. 
Jednym z sygnałów jest 
liczba zakupów. Jeśli kolejna 
paczka przychodzi już któryś 
raz w miesiącu, warto się za-
stanowić, czy wszystkie te 
rzeczy były rzeczywiście po-
trzebne. 
Drugim sygnałem są finanse. 
Jeżeli zaczyna brakować pie-
niędzy na podstawowe wy-
datki, a jednocześnie wi-
dzimy, że sporo wydaliśmy 
na platformach zakupowych, 
to znak, że coś poszło nie tak. 

Łatwo powiedzieć, trudniej 
walczyć z algorytmami, 
w które uzbrojone są te 
sklepy. 
Bardzo trudno. Dużo mówi się 
o tym, że mają one charakter 
manipulacyjny. Platformy są 
projektowane tak, by wywo-
ływać w nas poczucie po-
trzeby zakupu. Kończy się 
czas promocji, pojawiają się 
kupony, punkty, informacje 
o ograniczonej liczbie produk-
tów. Wszystko jest skonstru-
owane tak, by zachęcić nas 
do działania tu i teraz. 
Te mechanizmy są skonstru-
owane w taki sposób, żeby-
śmy mieli poczucie, że wy-
grywamy. Kiedy uda nam się 
skorzystać z promocji czy 
zdobyć dodatkowy rabat, po-
jawia się satysfakcja i wyrzut 
dopaminy. 

Mamy poczucie skuteczności, 
jakbyśmy uczestniczyli w ja-
kiejś rozgrywce. W rzeczywi-
stości często kupujemy rze-
czy, których nie potrzebu-
jemy, ale platformy są projek-
towane tak, byśmy skupiali się 
na emocjach związanymi z za-
kupem, a nie na jego konse-
kwencjach. 

Od 1 lipca zakupy z Chin mogą 
być droższe. Jak część klien-
tów może zareagować na taką 
zmianę? 
Jeśli ktoś nie był uzależniony 
od zakupów, prawdopodob-
nie pojawi się rozczarowanie, 
smutek albo złość. Możemy 
mieć poczucie, że tracimy coś, 
co było przyjemne i łatwo do-
stępne. Z czasem większość 
osób zapewne przyzwyczai 
się do nowej sytuacji i znaj-
dzie inne sposoby spędzania 
czasu czy poprawiania sobie 
nastroju. 

 A co z osobami, które rzeczy-
wiście regulowały emocje za-
kupami? 
Dla nich taka zmiana może 
być trudniejsza. Jeżeli za-
kupy stały się sposobem ra-
dzenia sobie z emocjami, 
ograniczenie tej możliwości 
może powodować większy 
dyskomfort. 
W skrajnych przypadkach 
może być potrzebna bardziej 
specjalistyczna pomoc, bo za-
kupoholizm jest uzależnie-
niem behawioralnym i wiąże 
się z różnymi konsekwen-
cjami. 
Dla niektórych to jedna z nie-
licznych radości w życiu… 
Takie emocje są naturalne. 
Można odczuwać smutek, za-
wód czy złość. Patrząc jednak 

długofalowo, być może 
pewne ograniczenia wyjdą 
nam na korzyść. Kupujemy 
ogromne ilości rzeczy, któ-
rych później nie używamy. 
Widzimy też, jak dużo pla-
stiku i różnych przedmiotów 
trafia do kosza. Produkcja ko-
lejnych rzeczy trwa, a wiele 
z nich okazuje się zupełnie 
zbędnych. 
Często patrzymy wyłącznie 
na wydane pieniądze, a nie 
zauważamy kosztu czasu. 
Można wejść do sklepu, kupić 
potrzebną rzecz i wyjść 
po kilkunastu minutach, 
tymczasem platformy zaku-
powe potrafią zajmować nam 
godziny. 
Wracamy do nich wielokrot-
nie w ciągu dnia, przeglą-
damy kolejne oferty, śle-
dzimy promocje i przesyłki. 
To również jest koszt, choć 
rzadko go dostrzegamy. Po-
pularność internetowych za-
kupów wynika z tego, że są 
one łatwo dostępne - wystar-
czy sięgnąć po telefon i za-
cząć przeglądać oferty. 
Znacznie więcej wysiłku wy-
maga wyjście na spacer, ba-
sen czy rozwijanie nowego 
hobby. Zdrowsze sposoby ra-
dzenia sobie z emocjami czę-
sto wiążą się z większym wy-
siłkiem, dlatego tak łatwo 
wybieramy rozwiązania naj-
prostsze. 

Zjawisko zakupoholizmu na-
rasta? 
Tak, głównie dlatego, że to 
właśnie zakupy internetowe 
bardzo zmieniły nasze na-
wyki. Doszły odroczone płat-
ności, darmowe zwroty 
i możliwość kupowania prak-
tycznie bez wychodzenia 
z domu. Coraz więcej czasu 
poświęcamy na przeglądanie 
ofert, porównywanie produk-
tów i myślenie o kolejnych za-
kupach. Na domiar złego, za-
kupoholizm, podobnie jak 
pracoholizm, jest społecznie 
akceptowany. Często nawet 
podziwiamy osoby, które zna-
lazły wyjątkową promocję 
albo kupiły coś bardzo tanio. 
Postrzegamy je jako zaradne 
i ten sposób wzmacniamy ta-
kie zachowania.  
Tymczasem warto zadać sobie 
pytanie, czy dana rzecz rze-
czywiście jest nam potrzebna 
i jaką realną wartość wnosi 
do naszego życia. 
ą

Adam Willma
adam.willma@polskapress.pl

- Zakupoholizm, podobnie 
jak pracoholizm, jest spo-
łecznie akceptowany. Często 
nawet podziwiamy osoby, 
które znalazły wyjątkową 
promocję albo kupiły coś 
bardzo tanio - ubolewa dr 
Magdalena Kolańska-Stron-
ka, psycholog z Uniwersyte-
tu SWPS.

Zakupy w internecie: „To nie zawsze jest niewinna 
przyjemność, a często może być uzależnienie”

- Zakupoholizm, podobnie jak pracoholizm, jest spo -
łecznie akceptowany. Często nawet podziwiamy osoby, 
które znalazły wyjątkową promocję albo kupiły coś 
bardzo tanio - mówi dr Magdalena Kolańska-Stronka
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Jutro w „Nowościach” 
Strona Zdrowia

a Rak nerki występuje stosunkowo 
rzadko, ale śmiertelność w jego 
przypadku jest wysoka. a Najlepsze 
sanatoria dla osób z chorobami serca

CHIŃCZYK BY SIĘ UŚMIAŁ

 
Adam Willma 
publicysta

No i po raz kolejny schemat zadziałał. Kiedy tylko władza 
zaczyna pochylać się nad naszym bezpieczeństwem, nie-
chybnie podczas tego pochyłu wpakuje nam ręce do kie-
szeni. Tym razem jest to kieszeń w chińskim fartuszku 

kupionym na Temu. 
Nasi wybrańcy w Parlamencie Europejskim uznali, że dodat-

kowa opłata 3 euro za każdą kategorię zakupionych produktów 
uchroni nas przed „zalewem towarów niespełniających norm eu-
ropejskich” i „nieuczciwą konkurencją wobec europejskich produ-
centów”. Jest jeszcze trzeci powód, o którym administracja unijna 
mówi otwartym tekstem: „Obsługa celna milionów przesyłek ge-
neruje koszty dla administracji i operatorów pocztowych. Nowa 
opłata ma częściowo pokrywać wydatki związane z kontrolą i ob-
sługą tego ruchu”. Przekładając na nasze: tworzymy nową opłatę, 
aby utrzymać system nakładania opłat. 

Jakie będą skutki tej troski? Bo nie przypuszczacie chyba, że 
chińskie portale, ocierając łzę, pożegnają się z polskim rynkiem. 
Nic podobnego. Już w tej chwili Temu i AliExpress rozwijają 
w kilku miejscach w Europie swoje centra dystrybucyjne. 

Te same produkty będziemy również kupowali u polskich sprze-
dawców, którzy zaopatrzą się w Chinach hurtowo. W obu przypad-
kach dochodzi nam kolejny pośrednik, a więc i dodatkowe koszty. 

Na papierze będzie to oczywiście wyglądało pięknie, bo prze-
cież powstaną nowe miejsca pracy w agencjach celnych i europej-
skich magazynach. Tyle że będą to miejsca pracy, na które wszyscy 
się złożymy. I kompletnie bezproduktywne. 

A może jednak damy odetchnąć europejskim rzemieślnikom 
i małym firmom, które zapełniały kiedyś sklepy w rodzaju „1001 
drobiazgów”? Trochę takich sklepów pozostało do dziś, zwłaszcza 
w niewielkich miejscowościach. Polecam przejść się do któregoś 
z nich i przejrzeć metki. Owszem, znajdziecie jeszcze kilka rodzi-
mych produktów. Tyle, że na ogół wytwarzanych na tych samych 
liniach i według tych samych wzorów co w latach 80. ubiegłego 
wieku. 

Bo działania w obronie europejskich producentów trzeba było 
podjąć nie dziś, ale co najmniej ćwierć wieku temu. Dziś kolejne cła 
niczego nie zmienią, bo chińscy wytwórcy górują nad małymi eu-
ropejskimi producentami już nie niskimi płacami i warunkami 
pracy rodem z Trzeciego Świata, ale nowoczesnymi i wydajnymi 
parkami maszynowymi oraz 2,4 razy niższymi kosztami energii 
niż w Europie. 

Jeszcze parę lat temu mogłem kupić na chińskim portalu przed-
miot za 2,4 dolara (już nieprodukowany przez nikogo w Europie) 
z darmową przesyłką. Czyli cała operacja kosztowała mnie mniej 
niż wysłanie paczki z Torunia do Torunia. Jak to możliwe? Ano 
do niedawna Chiny korzystały ze specjalnej taryfy pocztowej przy-
sługującej... państwom rozwijającym się. I przez lata nikt nie kwa-
pił się, żeby znieść te absurdalne przepisy. 

No i - tradycyjnie - pożary gasimy nowymi podatkami. I gdyby 
jeszcze miały one trafić na budowanie wielkiej sieci europejskiego 
handlu, która pozwoliłaby mi kupić transformatorek od bułgar-
skiego producenta i obrus z portugalskiej manufaktury z przesyłką 
za 2 euro. Ale nie. Moje opłaty za zakupy z Temu trafią do kieszeni 
celnika. Bo przecież u nas w Europie tanio znaczy niemoralnie.

bok.prenumerata@polskapress.pl
prenumerata.nowosci.com.pl
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MZK - Zbigniew 
Wyszogrodzki 
Zbigniew Wyszogrodzki jest 

prezesem Miejskiego Zakła - 
du Komunikacji w Toruniu 
od 2017 roku, a zatem - już bli-
sko dekadę. Od lat jest też god-
nie wynagradzanym szefem 
miejskiej spółki. 

335 tysięcy 867 zł - taki do-
chód z pracy osiągnął przez mi-
niony rok. Na czarną godzinę 
odłożył 150 tys. zł oraz 2 tys. 
euro. W PPK natomiast na przy-
szłą emeryturę zebrane już ma 
już prawie 60 tys. zł. Prezes 
MZK posiada dom o wartości 
800 tys. zł, drugiego jest współ-
właścicielem w połowie (900 
tys. zł). W garażu parkuje nato-
miast aż 4 samochody. Są to na-
stępujące marki: Opel Insignia 

(rocznik 2020), Kia Sorento 
(2016), kolejny Opel Insignia 
(2011) i Opel Corsa (2011). 

Żadnych kredytów ani po-
życzek nie spłaca. 

Toruńskie Wodociągi  
- Władysław Majewski 
380 tysięcy 013 zł - taki do-

chód z pracy osiągnął w ze-
szłym roku Władysław Majew-
ski, prezes Toruńskich Wodo-
ciągów. Stanowisko to zajmuje 
od - bagatela! - dwudziestu lat.  
Majątek tego prezesa jest impo-
nujący, a jego oświadczenie 
majątkowe należy do jednych 
z najbardziej rozbudowanych 
w regionie. 

Oszczędności? Ogromne? 
To między innymi 220 tysięcy 
w złotówkach (w tym zgroma-
dzone na koncie PPK). Dzie-
siątki tysięcy złotych ma jednak 
ulokowane w rozmaitych pa-
pierach wartościowych - i tak 
jest od lat. Władysław Majew-
ski posiada kilka nieruchomo-
ści. To dom o powierzchni 162 
mkw., którego wartość szacuje 
na 800 tys. zł oraz cztery miesz-
kania o wartości 530, 500, 440 
i 410 tys. zł. Wynajem jednego 

z tych „M” dał mu przez mi-
niony rok 6 tys. 900 zł przy-
chodu (przez okres trzech mie-
sięcy odnajmowania). 

Żadnych kredytów ani po-
życzek prezes Wodociągów nie 
spłaca. 

TTBS - Beata Żółtowska 
Beata Żółtowska jest preze-

sem Toruńskiego Towarzystwa 
Budownictwa Społecznego 
od 2017 roku. Jest już w wieku 
emerytalnym i równolegle 
z wynagrodzeniem prezesow-

skim dostaje świadczenie 
z ZUS. Przez miniony rok preze-
sowanie dało jej 263 tysięcy 740 
zł dochodu, a emerytura - 72 ty-
sięcy 595 zł. Kolejne 35 tysięcy 
800 zł dochodu przyniosło jej 
wynajmowanie mieszkania.  
Razem to zatem solidnie ponad 
300 tysięcy zł. 

Pani prezes na czarną go-
dzinę odłożyła 253 tys. zł, nieco 
ponad 600 euro oraz 25 tys. zł 
na koncie PPK. 

Lista nieruchomości Beaty 
Żółtowskiej robi wrażenie. Po-
siada trzy mieszkania o warto-
ści: 720 tys. zł, 470 tys. zł i 495 
tys. zł. Ma także dwa gospodar-
stwa rolne, którego wartość 
szacuje na 500 i 400 tys. zł. 
Przyniosły jej one przez rok do-
chody rzędu 4,7 tys. zł i 13,8 tys. 
zł. Listę nieruchomości zamyka 
miejsce postojowe warte ok. 40 
tys. zł. 

W garażu pani prezes par-
kuje dwa samochody. Są to 
Skoda Fabia (rocznik 2016) 
i Skoda Octavia (rocznik 2023). 
Wśród cennych składników 
majątku wymienia jeszcze in-
stalację fotowoltaiczną wartą 
nieco ponad 44 tys. zł. 

MPO - Joanna 
Pepłowska 
Joanna Pepłowska jest pre-

zesem spółki Miejskie Przedsię-
biorstwo Oczyszczania w Toru-
niu stosunkowo niedługo, bo 
od września 2024 roku. Wyna-
gradzana jest jednak godnie. 

 246 tysiące 072 zł - taki do-
chód z pracy osiągnęła przez 
miniony rok. Kolejne dochody 
w zeszłym roku dała jej umowa 
o pracę w Urzędzie Miasta To-
runia (7 tys. 810 zł) oraz zlece-
nia dla Uniwersytetu WSB Me-
rito (nieco ponad tysiąc zł). 

Jej oszczędności to 117 tys. zł 
oraz 800 euro. Posiada miesz-
kanie o powierzchni 64 mkw., 
które wartość w oświadczeniu 
majątkowym szacuje na 292 
tys. zł.  

W garażu pani prezes stoją 
dwa samochody. Są to Kia Ceed 
(rocznik 2015) oraz Kia Sportage 
(rocznik 2023). 

Kredyty? Prezes MPO ma ta-
kie i spłaca. To kredyt hipo-
teczny (do spłaty zostało ponad 
202 tys. zł) i karta kredytowa 
z limitem 17 tys. 500 zł w San-
tander Banku. 
ą

Małgorzata Oberlan
malgorzata.oberlan@polskapress.pl

Ile zarabiają i co posiadają 
prezesi największych miej-
skich spółek w Toruniu? 
Wzięliśmy pod lupę ich naj-
nowsze oświadczenia ma-
jątkowe. Powiedzmy w skró-
cie: jest co podziwiać!  

Oto zarobki prezesów największych miejskich 
spółek w Toruniu. Jest naprawdę na bogato!

MPO odpowiada nie tylko za czystość w mieście, ale też 
między innymi za bezpieczeństwo na ulicach zimą
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Nowe przepisy przewidują 
opłatę w wysokości 3 euro od  
każdej przesyłki o wartości do  
150 euro (te droższe już dziś są 
opodatkowane) sprowadza-
nych spoza Unii Europejskiej. 

Choć kwota nie wydaje się 
wysoka, z punktu widzenia 
klienta zamawiającego zestaw 
tanich produktów oznacza to 
dużą podwyżkę. A to dlatego, 
że na chińskich platformach in-
ternetowych zamawiamy zwy-
kle zestaw kilku lub kilkunastu 
produktów, aby uniknąć kosz-
tów wysyłki. Teraz za każdą ka-
tegorię produktów (np. sznuro-
wadła, podkładki, kubek itp.) 
zapłacimy dodatkową opłatę. 

Zmiana uderzy więc przede 
wszystkim w model zakupów 
oparty na pojedynczych, bardzo 
tanich przedmiotach zamawia-
nych bezpośrednio od  sprze-
dawców z Azji. A to właśnie ten 

segment rynku zbudował po-
pularność chińskich platform.  

Nowa opłata nie oznacza au-
tomatycznie, że każdy zakup 
z Chin stanie się nieopłacalny, 
bo przypadku droższych pro-
duktów dodatkowe 3 euro nie 
będzie miało większego zna-
czenia. Najbardziej odczują 
zmianę osoby zamawiające ta-
nie towary o niewielkiej warto-
ści. 

Europa zasypywana 
paczkami 
Według danych przywoły-

wanych przez Parlament Euro-
pejski tylko w 2024 roku do  
państw Unii Europejskiej trafiło 
około 4,6 miliarda przesyłek 
o wartości poniżej 150 euro. 
Oznacza to ponad 12 milionów 
paczek dziennie. Liczba takich 
przesyłek rośnie bardzo szybko. 
Według danych unijnych 

w ciągu dwóch lat liczba małych 
przesyłek praktycznie się po-
dwoiła, a ponad 90 proc. z nich 
pochodziło z Chin. Chodzi 
przede wszystkim o 3 platformy: 
Temu, AliExpress i Shein. 

Parlament Europejski argu-
mentuje, że przy takiej liczbie 
przesyłek coraz trudniejsze 
staje się skuteczne kontrolowa-
nie produktów trafiających 
na rynek. 

Chińskie platformy  
już szykują odpowiedź 
Najwięksi gracze nie zamie-

rzają oddawać europejskiego 
rynku bez walki. W ostatnich 
latach coraz więcej inwestowali 
w magazyny i centra logi-
styczne działające na terenie 
Unii. Już dziś na Temu czy 
AliExpress można znaleźć 
wiele ofert oznaczonych jako 
wysyłane z Polski, Niemiec, 
Czech czy innych krajów euro-
pejskich. 

Eksperci rynku e-com-
merce spodziewają się, że za-
miast wysyłać miliony poje-
dynczych paczek bezpośred-
nio z Chin, firmy będą starały 
się sprowadzać większe partie 
towarów do europejskich ma-
gazynów, a następnie rozpro-
wadzać je lokalnie. Niestety 
nie oznacza to jednak, że nowe 
koszty całkowicie znikną - 
w wielu przypadkach mogą 
zostać wpisane w cenę pro-
duktu. 

To dopiero pierwszy 
etap zmian 
Opłata w wysokości 3 euro 

ma być rozwiązaniem przej-
ściowym. Unia Europejska 

pracuje nad dużo większą re-
formą systemu celnego obej-
mującą handel internetowy. 
Docelowo planowana jest li-
kwidacja obecnego zwolnienia 
dla przesyłek o wartości do 150 
euro oraz stworzenie nowych 
zasad rozliczania zakupów in-
ternetowych spoza wspólnoty. 
Celem ma być też „łatwiejsze 
śledzenie przepływu towa - 
rów i skuteczniejsza kontrola 
rynku”. 

W instytucjach unijnych po-
jawiła się także propozycja do-
datkowej opłaty manipulacyj-
nej od przesyłek sprowadza-
nych z krajów trzecich.  

Ostatnie tygodnie 
na starych zasadach 
Dla osób regularnie korzy -

stających z Temu, AliExpress  
czy Shein najważniejsza jest 
data wejścia nowych przepi-
sów. Ci, którzy złożą zamówie-
nia szybko, mogą załapać się 
jeszcze na niższe ceny, bo 
część zamówień z Chin reali-
zowana jest pocztą lotniczą. 
Decydująca będzie data dotar-
cia produktów na teren Unii 
Europejskiej.  
ą

Adam Willma
adam.willma@polskapress.pl

Dla osób regularnie korzy-
stających z Temu, 
AliExpress czy Shein to 
ostatnie tygodnie zakupów 
na obecnych zasadach. 

Zakupy w chińskich sklepach? To ostatni 
moment! Od lipca nowe zasady i podatek

Bruksela przekonuje, że obecny system nie nadąża za skalą zakupów dokonywanych 
przez Europejczyków na platformach spoza Unii
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Toruń

Do Rady Okręgu Chełmińskie 
Przedmieście zgłosiła się nie-
dawno grupa mieszkańców, 
którzy próbowali uzyskać 
w Urzędzie Miasta informację 
na temat funkcji, jakie w przy-
szłości będą pełniły remonto-
wane od 2024 roku budynki 
dawnej rakarni. Chodziło 
przede wszystkim o to, czy bę-
dzie można tam organizować 
zajęcia sportowe, a jeśli tak, to 
na jakich zasadach. 

Pytanie przekazaliśmy  Mar-
cinowi Centkowskiemu, rzecz-
nikowi prezydenta Torunia. In-
teresowaliśmy się przeszłością 
tego miejsca, świadomi jego 
wyjątkowości, przez lata zabie-
galiśmy o zmianę smutnej te-
raźniejszości na lepszą przy-
szłość, więc plany władz mia-
sta bardzo nas interesują. 
Szczególnie, że remont miał się 
pierwotnie zakończyć jesienią 
ubiegłego roku. Jak już wcze-
śniej informowaliśmy, prace 
bardzo się przeciągnęły, ponie-
waż trzeba było istotnie zmie-
nić dokumentację, m.in. po to, 
aby uchronić rosnące przy Szo-
sie Chełmińskiej 75 drzewa. 
Z czterech budynków otaczają-

cych dziedziniec rakarni, za-
chowały się trzy. Na każdym 
jest data budowy wraz z lite-
rami A&ML, czyli inicjałami Au-
gusta i Maksa Liedtke, fundato-
rów tych budynków, którzy byli 
właścicielami rakarni od po-
czątku lat 80. XIX wieku. Naj-
młodszy jest dom mieszkalny 

wybudowany w 1908 roku. To 
tam po wojnie został znale-
ziony miecz katowski z 1631 
roku, który dziś wisi na wysta-
wie w Muzeum Historii Toru-
nia. Poza tym domem na Łako-
mej Górze, jak kilkaset lat temu 
było nazywane wydmowe 
wzniesienie przy trakcie pro-
wadzącym do Chełmna, czer-
wienią się dwa obiekty z nie-
tynkowanej cegły. Jeden po-
chodzi z 1896 roku, drugi, ten 
z piętrem, jest o dekadę młod-
szy. Zacznijmy od niego. 

- W tym budynku będzie Za-
kład Aktywności Zawodowej, 
klimatyczna kawiarnia dla 

mieszkańców, obsługiwana 
przez osoby zatrudnione 
w ZAZ-ie - mówi Dagmara Zie-
lińska, wiceprezydentka Toru-
nia. 

W ceglanym budynku 
z 1896 roku będzie spora sala, 
szatnia oraz toalety dostoso-
wane do potrzeb osób z niepeł-
nosprawnościami. Pomiesz-
czenia te będzie można wynaj-
mować na różne cele sportowe, 
warsztaty czy inne wydarzenia. 
Gospodarzami domu rakarzy 
mieliby natomiast zostać spo-
łecznicy z rady okręgu i Stowa-
rzyszenia Chełmińskie Przed-
mieście. 

- Chciałbym, aby to było 
również miejsce, gdzie mo-
głyby znaleźć swoje stałe miej-
sce ekspozycji pamiątki archi-
tektury i historii Chełmińskiego 
Przedmieścia. Wszystko to, co 
jest zgromadzone w zasobach 
pasjonatów - mówi prezydent 
Paweł Gulewski. - To będzie 
piękne miejsce, które jest zie-
lone i znajduje się w centrum 
Chełmińskiego Przedmieścia. 
Mam nadzieję, że w tym roku 
będziemy mogli je otworzyć 
i oficjalnie udostępnić dla po-
trzeb wszystkich mieszkańców 
naszego miasta. 

Zielono będzie m.in. dzięki 
parkowi kieszonkowemu, któ -
ry powstał przy drodze  na ra-
karnię. Niestety, poważne 
obawy budzi stan drzew rosną-
cych między budynkami. Pro-
wadzone przez niemal dwa lata 
prace budowlane nie wyszły im 
na dobre.ą

Szymon Spandowski
szymon.spandowski@polskapress.pl

Teren dawnej toruńskiej ra-
karni ma być miejscem słu-
żącym mieszkańcom. Zielo-
nym, zadbanym, z kawiar-
nią, przeznaczoną do wyna-
jęcia salą do spotkań i zajęć 
sportowych . 

Tu przy kawie powspominamy 
sobie dawną Chełmionkę

Po bardzo udanej inauguracji 
cyklu „Toruń Klasycznie”, 
która zgromadziła liczną pu-
bliczność podczas koncertu 
„Barok bez granic”, Miasto To-
ruń, Pomorskie Towarzystwo 
Muzyczne oraz Dwór Artusa za-
praszają na kolejne wydarzenie 
prezentujące młodych arty-
stów związanych z toruńskim 
środowiskiem muzycznym. 

Koncert zatytułowany „Mię -
 dzy klasycyzmem a moderni-
zmem” będzie muzyczną po-
dróżą przez ponad dwa stulecia 
europejskiej kultury muzycz-
nej.  

W programie znajdą się 
utwory Wolfganga Amadeusza 

Mozarta, Edwarda Elgara, Erika 
Satiego, Sergieja Rachmani-
nowa, Pierre’a Sancana, Johna 
Ruttera oraz Karola Szyma-
nowskiego.  

Wystąpią dwie absolwentki 
Zespołu Szkół Muzycznych im. 
Karola Szymanowskiego w To-
runiu: skrzypaczka Marta Bal-
cerek oraz flecistka Julia 
Amrozy. Artystkom towarzy-

szyć będą pianiści Marek Ka-
mola i Anna Urzędowska.  

Koncert rozpocznie się we 
wtorek 16 czerwca o godzinie 
18 w Ratuszu Staromiejskim. 
Wstęp na to wydarzenie jest 
wolny. 

Cykl „Toruń Klasycznie” zo-
stał stworzony z myślą o pro-
mocji młodych muzyków zwią-
zanych z Toruniem, którzy 

kontynuują edukację na uczel-
niach artystycznych i rozwijają 
kariery koncertowe w kraju 
i za granicą.  

Projekt umożliwia prezenta-
cję ich dorobku artystycznego 
przed toruńską publicznością, 
a jednocześnie wzbogaca ofertę 
kulturalną miasta o koncerty 
kameralne na wysokim pozio-
mie wykonawczym.  

- „Toruń Klasycznie” to 
przestrzeń spotkania młodych 
artystów z publicznością oraz 
okazja do prezentacji naprawdę 
różnorodnego repertuaru – 
od muzyki dawnej po dzieła XX 
wieku. Ponadto kolejne kon-
certy cyklu ukazują nie tylko 
bogactwo tradycji muzycznej, 
ale  i potencjał twórczy mło-
dego pokolenia wykonawców 
wywodzących się z toruńskiej 
szkoły muzycznej - podkreśla 
Magdalena Cynk, prezes Po-
morskiego Towarzystwa Mu-
zycznego. 
ą

Marek Nienartowicz
marek.nienartowicz@polskapress.pl

Na wtorek 16 czerwca zapla-
nowany został kolejny kon-
cert z cyklu „Toruń klasycz-
nie. Wystąpią Maria Balce-
rek i Julia Amrozy. 

Młodzi między klasyką a modernizmem

Całość powinna zostać oddana do użytku 
po kompleksowym remoncie jeszcze w tym roku
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Rewitalizacja dawnej 
rakarni kosztuje 5,7 mln 
zł, z czego 3,5 mln zł 
pochodzi z Rządowego 
Programu Odbudowy 
Zabytków.

W pierwszym koncercie wystąpiły Joanna Cyrulik, 
Karolina Kelm, Martyna Dąbrowska i Gabriela Korus 
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Każdy z nas wie, że potrzeba 
skorzystania z toalety nie-
rzadko pojawia się nagle, bez 
względu na okoliczności. Wie-
dzą o tym najlepiej rodziny 
z dziećmi i seniorzy. Znalezie-
nie WC staje się wtedy nad-
rzędną potrzebą. A chwila 
w WC, co pokazują przykłady 
z innych miast, może swoje 
kosztować. 

Dla przykładu w Trójmie-
ście za wejście do toalety zapła-
cić trzeba co najmniej 4,50 zł. 
W Sopocie czasem jest to nawet 
10 zł. W Poznaniu i Wrocławiu 
to zwykle minimalnie 5 zł. 

A w Toruniu z wielu toalet 
korzystać można za darmo 
i do tego jeszcze namierzyć ich 
lokalizację w aplikacji. Wszystko 
dzięki temu, że działa u nas tzw. 
Free Toilet. To program realizo-
wany przez Biuro Toruńskiego 
Centrum Miasta we współ-
pracy z właścicielami lokali ga-
stronomicznych działających 
na starówce. Jego głównym ce-
lem jest zapewnienie łatwego 
dostępu do bezpłatnych toalet 
zarówno mieszkańcom, jak 
i odwiedzającym miasto tury-
stom.  

Co ważne, z udostępnia-
nych sanitariatów można ko-
rzystać bez konieczności doko-
nywania zakupów czy korzy-

stania z usług gastronomicz-
nych danego lokalu. 

Biuro Toruńskiego Centrum 
Miasta umieściło adresy part-
nerów programu w globalnych 
aplikacjach „Toilet Finder” oraz 
„Where is Public Toilet”. Są to 
jedne z najpopularniejszych na-
rzędzi tego typu na świecie, po-
siadające miliony pobrań w Go-
ogle Play i App Store oraz bazy 
danych obejmujące setki ty-
sięcy lokalizacji. 

Program przynosi również 
korzyści przedsiębiorcom. Wła-
ściciele lokali udostępniający 
toalety otrzymują 15-procen-
tową zniżkę w opłacie za dzier-
żawę powierzchni pod ogródki 
gastronomiczne. Dodatkowy 
15-procentowy rabat mogą uzy-
skać za wprowadzenie natural-
nej zieleni do swoich ogród-
ków. Dzięki temu inicjatywa 
wspiera nie tylko dostępność 
usług, ale również poprawę es-
tetyki przestrzeni publicznej. 

Darmowe WC oferują m.in.: 
Kuranty, ul. Rynek Staromiejski 
29, Grande Coffee, ul. Rynek 
Staromiejski 19, Pub Jadwiga, 
Rynek Staromiejski 26/27, Pijal-
nia Czekolady E. Wedel, ul. Sze-
roka 40, Pierogarnia Stary To-
ruń, ul. Most Pauliński 2/10, Pie-
rogarnia Stary Młyn, ul. Ła-
zienna 28, Kawiarnia Lenkie-
wicz, ul. Wielkie Garbary 12-16, 
Metropolis, ul. Łazienna 26, Bi-
stro Tapas, ul. Rynek Staromiej-
ski 25, Chleb i Wino, ul. Rynek 
Staromiejski 21/22, Restauracja 
Smaki Indii, ul. Rynek Staro-
miejski 24, Restauracja Bang-
kok, ul. Szeroka 32b, Pub Men-
tzen, ul. Rynek Staromiejski 36-
38, Pijalnia Wódki i Piwa, ul. Ry-
nek Staromiejski 26. ą

Justyna Wojciechowska-Narloch
justyna.wojciechowska-narloch@polskapress.pl

Turyści zwiedzający miasto 
i spacerujący po nim miesz-
kańcy nie muszą się już mar-
twić, że nagła potrzeba fizjo-
logiczna zepsuje im ten czas. 
W Toruniu działa program 
Free Toilet.  

Do toalety za darmo 
i bez konsumpcji

Wiele lokali na toruńskiej starówce oferuje skorzystanie 
ze swojej toalety bezpłatnie
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Do makabrycznego odkrycia 
w mieszkaniu zajmowanym 
przez 33-letnią matkę dwojga 
małych dzieci doszło 8 czerwca. 
Policjanci  weszli do niego, bo 
dostali zgłoszenie o tym, że mo-
gło dojść do nielegalnej abor-
cji/poronienia i że w lodówce 
znajduje się płód. To Prokura-
tura Rejonowa w Wąbrzeźnie 
potwierdza, nie zdradzając jed-
nak, kto był źródłem tej infor-
macji. 

W zamrażarce faktycznie 
znajdował się płód zawinięty 
w ręcznik. Poronienie nastąpiło 
najprawdopodobniej dwie 
doby wcześniej. Kobieta miała 
zadzwonić do swojego partnera 
przebywającego w zakładzie 
karnym i mu o tym opowie-
dzieć.  

Kobieta została przesłu-
chana i zwolniona do domu. 
Pobrano od niej krew do badań. 
Zostało wszczęte śledztwo 

w kierunku artykułu 152 Ko-
deksu karnego, mówiącego 
o nielegalnej aborcji. Artykuł 
ten („Przerwanie ciąży za zgodą 
kobiety”) przewiduje odpowie-
dzialność karną dla tego, kto 
kobiecie nielegalną aborcję wy-
konuje lub jej w tym pomaga. 
Prokuratura nie wyklucza jed-
nak, że w przyszłości kwalifika-
cja prawna może się zmienić. 
Kluczowa będzie odpowiedź 
na pytanie, czy dziecko było 
w stanie przeżyć poza organi-
zmem matki. 

Ze strony policji pojawiła się 
informacja, że chodzi o około 5-

miesięczny płód, mierzący 20 
cm. Prokuratura na obecnym 
etapie tego nie potwierdza. - 11 
czerwca wykonana została sek-
cja zwłok w Zakładzie Medy-
cyny Sądowej w Bydgoszczy. 
Nie mamy jednak jeszcze opi-
nii biegłych na podstawie jej 
wyników. Wstępnie zakreślili-
śmy termin jej wydania na 15 
lipca. Dziś wiemy już jednak, że 
może on nie zostać dochowany. 
Chcemy, by była to opinia kom-
pleksowa, z dodatkowymi eks-
pertyzami z dziedziny histopa-
tologii i toksykologii, a być 
może też genetyki. Ta ostatnia 

dla wykluczenia sytuacji ewen-
tualnego negowania w przy-
szłości macierzyństwa akurat 
tej kobiety - wyjaśnia prokura-
tor Janusz Biewald.  

Dla prokuratury ta opinia 
będzie kluczowa w sprawie. Ma 
dać odpowiedź na najważniej-
sze pytania: W jakimi stadium 
rozwoju był płód? Czy w jego 
ciele znajdowały się zmiany lub 
urazy? Czy w razie urodzenia 
był w stanie przeżyć poza orga-
nizmem? -Jest wiele istotnych 
kwestii, które skutkować mogą 
w przyszłości nową kwalifika-
cją prawną tej sprawy - nie 
kryje prokurator rejonowy. Do-
dając, że pod uwagę prokura-
tura potencjalnie bierze nie-
udzielenie pomocy, a nawet 
dzieciobójstwo. 

Na razie w sprawie nikt nie 
został zatrzymany i nie usłyszał 
zarzutów. Śledztwo trwa. Klu-
czowa kompleksowa opinia 
biegłych spodziewana jest 
za miesiąc-dwa. 33-letnia ko-
bieta ma już dwoje małych 
dzieci. Śledczy przekazali, że 
mają 8 i 20 miesięcy.Partner ko-
biety przebywa w więzieniu. 
Na koncie ma kilka wyroków.  

 Szeroko do tej sprawy, wraz 
z kolejnymi informacjami - 
wrócimy w piątkowym maga-
zynie.ą

Małgorzta Oberlan
malgorzata.oberlan@polskapress.pl

W domowej zamrażarce 
matki z Wąbrzeźna policjan-
ci odkryli płód. Miał około 5 
miesięcy. - Kobieta potwier-
dziła, że poroniła i ukryła 
płód - mówi prokurator rejo-
nowy Janusz Biewald. 

Płód w lodówce leżał dwie doby 

8 czerwca policjanci w Wąbrzeźnie odkryli 
w mieszkaniu 33-letniej kobiety zamrożony płód 
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Decyzję podjęto jednogłośnie. 
Marek Wojtkowski od miesiąca 
był tymczasowym szefem 
struktur po wykluczeniu z Ko-
alicji Obywatelskiej senatora 
Tomasza Lenza.  

Marek Wojtkowski aktual-
nie jest członkiem zarządu wo-
jewództwa kujawsko-pomor-
skiego. W latach 2014-2024  
był prezydentem Włocławka. 
W ostatnich wyborach przegrał 
w drugiej turze z Krzysztofem 
Kukuckim z Lewicy. Wcześniej 
był posłem (2007-2014). 

– Ogromnie dziękuję człon-
kom Zarządu i Rady Regionu 
za zaufanie i jednogłośne po-
parcie mojej kandydatury 
na Przewodniczącego struktur 
wojewódzkich. To dla mnie 
wielki zaszczyt, ale przede 
wszystkim ogromna odpowie-
dzialność – przekazał Marek 

Wojtkowski. – Przed nami czas 
intensywnej i ciężkiej pracy. Je-
stem jednak przekonany, że na-
sza wspólna, silna drużyna 
przełoży się na wiele kolejnych 
sukcesów dla całego regionu! 

 Przed miesiącem, 11 maja, 
prezydium KO podjęło decyzję 
o wykluczeniu z partii i klubu 
parlamentarnego Tomasza 
Lenza. Wnioskował o to jej 
przewodniczący, premier Do-
nald Tusk. Decyzja była efek-
tem artykułu, który miesiąc 
wcześniej, na początku kwiet-
nia, ukazał się w Wirtualnej Pol-
sce. 

Dotyczył wizyty osoby z naj-
bliższej rodziny senatora (To-
masz Lenz ujawnił później, że 
chodziło o jego syna) w szpitalu 
w Aleksandrowie Kujawskim. 
Jej przebieg odbiegał od stan-
dardowych procedur. Kontrola 
kujawsko-pomorskiego od-
działu NFZ zakończyła się na-
łożeniem na szpital 134 tysięcy 
złotych kary. 

Tomasz Lenz od 2023 roku 
jest senatorem. Wcześniej 
przez 18 lat był posłem. Regio-
nalnymi strukturami Platformy 
Obywatelskiej kierował od  
2006 roku. 
ą

Jarosław Więcławski
jaroslaw.wieclawski@polskapress.pl

13 czerwca w Toruniu wy-
brano nowego przewodni-
czącego Koalicji Obywatel-
skiej. Zaskoczenia nie było. 
Został nim Marek Wojtkow-
ski, który od miesiąca był 
tymczasowym szefem KO. 

Marek Wojtkowski szefem 
KO w naszym regionie 

WYDARZENIA A

organizator

sponsor generalnypartner główny i mecenas

Samorząd Województwa
Kujawsko-Pomorskiego

sponsor

partner motoryzacyjny partner naukowy

partnerzy

ogólnopolski partner merytoryczny partner merytoryczny ogólnopolski patron honorowy patronat patronat medialny
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Ludzie kochani, co to się w tych 
mediatekach Książnicy Koper-
nikańskiej dzieje! W tej, która 
działa w budynku III LO 
przy ulicy Bolta na przykład, są 
książki, czasopisma, kompu-
tery, a przez drzwi jednego 
z pomieszczeń słychać... terkot 
maszyn do szycia! 

Językiem nieco starszej 
młodzieży moglibyśmy w tym 
momencie zawołać - czujecie 
to?! Prawidłowa odpowiedź 
na tak zadane pytanie brzmi: 
tak, czuje to. Bez ogonka 
przy „e”, bo „CzujeTo” jest na-
zwą marki modowej założonej 
przez Joannę Wątorowską i Ka-
rolinę Kwiatkowską. Obie pa-
nie, w gościnnych progach me-
diateki prowadzą warsztaty, 
na których młodzież uczy się... 

Szyć? Nie, to coś znacznie wię-
cej. Tworzyć? Już lepiej, ale też 
nie do końca. - Generalnie cho-
dzi nam o kreowanie mody 
i upcyclingu, czyli przerabiania 
starych rzeczy na nowe - mówi 
Joanna Wątorowska. - To jest 
dla nas takim napędem. 

W pomieszczeniu, w któ-
rym rozmawiamy, z jednej 
strony piętrzą się na wiesza-
kach różne elementy odzieży 
wydobytej z dna szaf, lub za-
wróconej z drogi na śmietnik. 
Przy ustawionych na stołach 
maszynach siedzą młodzi lu-
dzie i w skupieniu pracują. Jest 
też kilka manekinów, a na nich 
nowe kreacje zrobione ze sta-
rych ciuchów. Moment, chyba 
nie tylko ciuchów. Czy jednym 
z elementów powstającej kre-
acji nie jest sieć rybacka? 

- Coś, co nie jest już komuś 
potrzebne, przerabiamy na  
modę. Nie wyrzucamy, nie ku-
pujemy nowego, nie wspie-
ramy wielkich sklepów interne-
towych - wyjaśnia Karolina 
Kwiatkowska. - Poza tym wy-
ciągamy młodzież z domów. 
Nie siedzą sami z telefonami, 
tylko przychodzą tu i tworzą. 

Trrrrr, za moimi plecami terko-
cze maszyna. 

- Staramy się też uczyć pracy 
zespołowej, rozmawiamy ze 
sobą, pomagamy - dodaje Ka-
rolina Kwiatkowska. - Ktoś wy-
stawia na manekinie swój pro-
jekt, inni zgłaszają swoje uwagi. 
Ja spojrzę innym okiem, może 

wytrawnym, może spaczo-
nym... 

- Młodzi czasami podpowia-
dają nam takie rzeczy, że ro-
bimy wielkie oczy! - wtrąca Jo-
anna Wątorowska. 

 To kolejne takie warsztaty 
zorganizowane pod szyldem 
„CzujeTo”. Poprzednio efekty 

wyobraźni i pracy młodych 
twórców można było zobaczyć 
w Plazie, teraz kreacje z mate-
riałów, które dostały nowe ży-
cie, będzie można zobaczyć 
na Święcie Miasta, 21 czerwca 
podczas śniadania na trawie. 

Wygląda na to, że praca 
w tym gronie, wpływa nie tylko 

na przerabiane odzienie. Szycie 
zmienia życie. Kilka uczestni-
czek pierwszej edycji warszta-
tów zmieniło swoje plany i za-
miast iść na architekturę czy 
dziennikarstwo, wybierają się 
na studia bardziej twórcze, 
związane m.in. z projektowa-
niem odzieży.  

Przekonał się o tym między 
innymi Wojtek Przepióra, je-
dyny rodzynek w zdominowa-
nym przez panie gronie. Swoją 
drogą, kiedy się u nas utarło, że 
szyciem zajmują się przede 
wszystkim kobiety? Przecież 
wśród projektantów mody było 
i nadal jest wielu mężczyzn. 
Wojtek usłyszał, że w media-
tece będą takie warsztaty, przy-
szedł i od razu został posa-
dzony przy maszynie.  Trudno 
było to opanować? - Nie aż tak, 
jak mogłoby się wydawać - 
mówi. - Nauczenie się, jak to 
wszystko działa, było dla mnie 
wyzwaniem, ale kiedy już to 
opanowałem, okazało się, że 
samo szycie nie jest trudne. 

W jednym ze swoich projek-
tów młody człowiek wykorzy-
stał między innymi... krawaty. 
ą

Szymon Spandowski
szymon.spandowski@polskapress.pl

W mediatece przy III LO 
w Toruniu młodzi ludzie roz-
wijają skrzydła fantazji. 
Pod okiem Joanny Wątorow-
skiej i Karoliny Kwiatkow-
skiej projektują i szyją 
odzież.  

Przeszyj to sam! Nie wyrzucaj na śmietnik 
starych ubrań, ale zrób z nich coś nowego

Prace młodych projektantek i młodego projektanta będzie można zobaczyć 
na pokazie mody, który odbędzie się podczas Święta Miasta 21 czerwca
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WTOREK, 16 CZERWCA 

10.00 Aktualności Toruńskie 
10.20 Pogoda dla Torunia 
10.25 Rozmowa dnia 
10.40 Serwis sportowy 
10.50 Bulwar sztuki - czerwiec 
11.20 Magazyn samorządowy (5/26) 
11.40 Fitness- Marta Wirzchowska (3) 
12.00 Powtórka programu 
14.00 Oferty TV Toruń 
16.00 Ludzie filmu Kujaw i Pomorza - Le-
onard Pietraszak 
16.20 ZUS bliżej Ciebie (9) 
16.35 Sportowa rozmowa - Jarosław Mejer 
17.05 Świat na wyciągnięcie ręki - Symfonia 
współpracy 
17.20 Magazyn samorządowy (5/26) 
17.45 Aktualności Toruńskie 
18.05 Pogoda dla Torunia 
18.10 Rozmowa dnia 
18.25 Serwis sportowy 
18.30 Magazyn Kujawsko-Pomorski 
18.50 Nowy Park Kieszonkowy na Chełmion-
ce 
19.00 Magazyn samorządowy (5/26) 
19.25 Bulwar sztuki - czerwiec 
20.00 Aktualności Toruńskie 
20.20 Pogoda dla Torunia 
20.25 Rozmowa dnia 
20.40 Serwis sportowy 
20.45 Świat na wyciągnięcie ręki - Symfonia 
współpracy 
21.00 7 dni sportu 
21.20 Magazyn Kujawsko-Pomorski 
21.45 Aktualności Toruńskie 
22.05 Pogoda dla Torunia 
22.10 Rozmowa dnia 
22.25 Serwis sportowy 
22.30 Bulwar sztuki - czerwiec 
23.00 Oferty TV Toruń

TV TORUŃ

Już od piętnastu lat studenci 
z Akademii Muzycznej w Byd-
goszczy mają możliwość wy-
jazdu do Japonii, aby koncerto-
wać w tym kraju. Nie byłoby to 
możliwe gdyby nie postać Ma-
estro Mitsuyoshiego Oikawy, 
prezydenta Japońskiego Sto-
warzyszenia Wymiany Mu-
zyczno-Kulturalnej. W ramach 
podziękowania za wieloletnią 

współpracę, samorząd woje-
wództwa zaprosił dyrygenta 
do Polski, gdzie zwiedził on To-
ruń oraz brał udział w różnych 
wydarzeniach.  

 
Program TV Toruń dostępny 
jest w sieciach kablowych TVK 
Toruń, Multimedia Polska, 
Vec tra Toruń oraz na stronie 
tvtorun.pl. 

Niech zabrzmi 
symfonia współpracy

WAŻNE TELEFONY  
Policja 997 lub 112 
Straż Pożarna 998 lub 112 
Pogotowie Ratunkowe 999 lub 112 
Straż Miejska 986 
Pogotowie  Energetyczne 991 
Pogotowie Wod.-Kan.  994 
 

SZPITALE 
Wojewódzki Szpital Zespolony 
im. L. Rydygiera w  Toruniu: 
Szpital Wielospecjalistyczny,  
ul. św. Józefa 53 
- Szpitalny Oddział Ratunkowy, tel. 56 679 51 12; 
- rejestracja punktu przyjęć planowanych,  
tel. 56 679 31 28; 
- izba przyjęć położnicza, tel. 56 679 31 35; 
- izba przyjęć zakaźna, tel. 56 679 55 47; 
- izba przyjęć psychiatryczna, tel. 56 679 57 44; 
 
Centrum Zdrowia Psychicznego 
- punkty zgłoszeniowo–koordynacyjne, tel.  56 
679 58 11, 56 679 58 62, 56 679 57 01  
 
Szpital Specjalistyczny dla Dzieci  
i  Dorosłych, ul. Konstytucji 3 Maja 42 
· izba przyjęć, tel. 56 679 45 85 
· nocna i świąteczna opieka zdrowotna,  
rejestracja, tel. 56 679 40 40 
 
Regionalne Centrum  
Stomatologii,  
ul. Konstytucji 3 Maja 42 
· rejestracja, tel. 56 679 47 02, 56 679 47 03 
Stacja Pogotowia Ratunkowego,  

ul. Grudziądzka 47,  tel. 56 56 623 35 48 
Specjalistyczny Szpital  Miejski  
ul. Batorego 17,  tel. 56 610 02 09 
Specjalistyczny Szpital Matopat,  
ul. Storczykowa 8,  tel. 56 659 48 00 
Miejska Przychodnia Specjalistyczna,  
ul. Uniwersytecka 17, tel. 56 611 99 00 

POLICJA  
Komenda Miejska Policji,  
ul. Grudziądzka 17, 
tel. 47 754 28 11  
Komisariat Toruń-Śródmieście,  
ul. PCK 2, 
tel. 47 754 24 52  
Komisariat  Toruń-Rubinkowo,  
ul. Dziewulskiego 1, 
tel. 47 754 25 71 
Komisariat Toruń-Podgórz, 
ul. Poznańska 127, 
tel. 47 754 24 71 
Komisariat Policji w Dobrzejewicach, 
Dobrzejewice 65,  
tel. 47 754 29 00 
Komisariat w  Chełmży, 
ul. Sądowa 2, 
tel. 47 754 42 11 

NA POMOC  
Niebieska linia -  pogotowie  
dla ofiar przemocy w  rodzinie:   
tel. 801 120 002  
Telefon zaufania dla dzieci i  młodzieży,  
tel. 116 111,  
poniedziałek - niedziela, godz. 12-02 
Telefon zaufania w  Miejskim Ośrodku 
Pomocy Rodzinie, tel. 56 622 00 00,  
poniedziałek-piątek, godz. 19-21.   

Telefon zaufania HIV/AIDS, tel. 801 888 
448, 22 692 82 26, poniedziałek-piątek  
i każda trzecia sobota miesiąca,  godz. 9-21.  

INFORMACJE 
 
Ośrodek Informacji Turystycznej  
w  Toruniu, ul. Szeroka 43,  
tel. 56 621 09 31,  visittorun.com  
Informacja kolejowa, tel. 19 757 
Intercity: tel. 703 200 200 
Przewozy Regionalne, tel. 703 202 020 
Arriva, tel. 703 302 333 
Infolinia kolejowa  
dla osób niepełnosprawnych,  
tel. 800 022 222 (stacjonarne),  
tel. 22 47 32 354 (komórkowe).   
Arriva Bus, telefoniczny rozkład jazdy,  
tel. 703 302 333  
MZK Toruń, rozkład  jazdy:  
mzk-torun.pl 
Informacja o rzeczach pozostawionych  
w autobusach i tramwajach MZK:  
tel. 56 612 18 41 

INTERWENCJE  
 
Schronisko dla Bezdomnych Zwierząt 
w Toruniu, ul. Przybyszewskiego 3,  
tel. 56 622  48 87,  
telefon  interwencyjny: 666 683 377  
Ekopatrol Straży Miejskiej,  
tel. 56 62 25 877, tel. alarmowy: 986

INFORMATOR

INFORMATORA
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POLSKA 
i ŚWIAT

Minister Balczun otworzył w po-
niedziałek na Uniwersytecie 
Rzeszowskim Forum Dostaw-
ców Przemysłu Energetycznego 
i Obronnego, poświęcone włą-
czeniu krajowych i regionalnych 
firm w łańcuchy dostaw zwią-
zane z inwestycjami energetycz-
nymi i zbrojeniowymi. 

W tym kontekście Balczun 
przedstawił rządową zasadę lo-
cal content, która – jak mówił – 
ma odbudować krajowe kompe-
tencje przemysłowe i zwiększyć 
udział polskich firm w zamówie-
niach publicznych. – Local con-
tent to jak największy udział 
komponentu krajowego w łań-
cuchach dostaw, budowanie no-
wego ekosystemu zamówień 
publicznych i preferowanie pod-
miotów, które tutaj lokują pro-
dukcję, płacą podatki i dają miej-
sca pracy – wyjaśnił. Podkreślił, 
że rozwiązanie opiera się 
na praktykach stosowanych w  
państwach UE i pozostaje 
zgodne z unijnymi regulacjami. 

Jak podkreślił minister akty-
wów państwowych, przeanali-
zowane zostały włoskie, francu-
skie, niemieckie, hiszpańskie, 
duńskie modele local content. 

– Wszystkie te kraje akceptu-
jąc i szanując regulacje unijne 
i prawo unijne tak naprawdę 
tworzą warunki, żeby w jak naj-
większym stopniu wspierać 
swoje firmy. Dlatego, że wiedzą, 
że to jest warunek ich bezpie-
czeństwa, ich rozwoju – powie-
dział Wojciech Balczun. 

Szef MAP wskazał, że w ener-
getyce najbliższa dekada ozna-
cza „bilion złotych inwestycji 
w nowy miks energetyczny, of-
fshore, onshore, bloki gazowe 
i energetykę jądrową”. Zastrzegł 
jednak, że w Rzeszowie klu-
czowe są inwestycje zbroje-
niowe, w tym program SAFE, 

który – jak mówił – „jest dziś re-
alizowany wbrew tym, którzy 
chcieli go zakwestionować”. 

Balczun dodał, że „nie rozu-
mie powodów, dla których ini-
cjatywa ustawodawcza doty-
cząca SAFE została zaweto-
wana”, ale dzięki szybkim dzia-
łaniom „wszystkie umowy zo-
stały podpisane lub anekso-
wane”. Polska Grupa Zbroje-
niowa ma realizować kluczowe 
elementy tego programu. 

Minister podkreślił, że na  
Podkarpaciu realizowane są in-
westycje o wartości 75 mld zł, 
obejmujące m.in. Hutę Stalowa 
Wola, Cezamat i Gamrat. – To nie 

tylko kwestia tego, ile wyprodu-
kujemy czołgów. To podatki, 
miejsca pracy i wsparcie lokal-
nych inicjatyw, które będą kołem 
zamachowym rozwoju regionu, 
jakiego nigdy wcześniej nie było 
– zaznaczył Balczun. 

Odniósł się również do kry-
tycznych opinii dotyczących 
skali wydatków obronnych. – 
Słyszałem wypowiedzi: po co 
nam ten złom. To niezrozu-
miałe. Mówimy o bezpieczeń-
stwie państwa, o naszych żywot-
nych interesach, ale też o wzro-
ście gospodarczym, o boosterze, 
który zapewni nam kolejne de-
kady prosperity – powiedział. 

Balczun poinformował, że 
„program SAFE to prawie 11 tys. 
małych i średnich firm”, które 
będą uczestniczyć w realizacji za-
mówień państwowych. Ma to 
oznaczać rozwój kompetencji, 
transfer technologii i zwiększe-
nie mocy produkcyjnych. 

Minister wskazał, że Polska 
powinna stać się jednym z lide-
rów sektora zbrojeniowego. – 
Chcielibyśmy, żeby PGZ weszła 
do kategorii największych global-
nych graczy – mówił, wymienia-
jąc projekty dotyczące tarcz anty-
dronowych, „armady drono-
wej”, produkcji amunicji 155 mm 
oraz części i silników do F-35. 

Zapowiedział również, że 
MAP będzie monitorować wyko-
nanie kontraktów przez PGZ. – 
My się będziemy bardzo mocno 
przyglądali i monitorowali reali-
zację tych kontraktów przez PGZ 
i spółki wchodzące w jej skład – 
oświadczył. PAP

Dorota Mariańska, baw
Rzeszów

Minister aktywów państwo-
wych Wojciech Balczun za-
powiedział w Rzeszowie, że 
jego resort będzie „bardzo 
mocno przyglądać się” reali-
zacji programu SAFE i inwe-
stycji PGZ na Podkarpaciu. 

Balczun: tworzymy warunki 
dla krajowych dostawców

Polski Komitet Olimpijski wy-
płacił wszystko, od A do Z. I na-
sze nagrody, do których się zo-
bowiązaliśmy, i te za naszych 
sponsorów – powiedział prezes 

PKOl. Zaznaczył również, że dla 
niego najważniejsi są spor-
towcy. 

– Chciałem serdecznie po-
dziękować Władkowi (Siemi-
runnemu – PAP), Pawłowi Wą-
skowi i dwóm trenerom. Roz-
mowa z nimi i ich zrozumienie 
było niesamowite. Dziękuję im 
za to, że wytrzymali to – pod-
kreślił. Dodał również, że wy-
pełnił swoje zobowiązanie, że 
znajdzie prywatnych sponso-
rów, którzy pokryją te pienią-
dze. 

– Pieniądze za zobowiązanie 
po Zondacrypto, po tokenach, 
których trzech naszych spor-
towców plus dwóch trenerów 
nie mogło wypłacić bez udziału 
spółek z udziałem Skarbu Pań-
stwa, dzięki prywatnym spon-
sorom zostały rano przelane 
na konta naszych sportowców 
i trenerów – tłumaczył Piesie-
wicz. 

Firma Zondacrypto sponso-
rem generalnym PKOl została 
w październiku 2025. Po podpi-
saniu umowy, co odbyło się 

w Monako, PKOl ogłosił, że 
po raz pierwszy w historii na-
grody za wyniki otrzymają także 
olimpijczycy, którzy w tegorocz-
nych zimowych igrzyskach we 
Włoszech uplasują się na miej-
scach 4–8. Premie sponsor miał 
przekazać w tokenach. 

17 kwietnia śledztwo w spra-
wie giełdy kryptowalut wszczęła 
Prokuratura Regionalna w Kato-
wicach. Jest ono prowadzone 
pod kątem oszustw znacznej 
wartości i prania brudnych pie-
niędzy. PAP

Karolina Wrońska
Warszawa

Zobowiązania po firmie Zon-
dacrypto wobec olimpijczy-
ków,  dzięki prywatnym 
sponsorom, zostały spłaco-
ne – poinformował szef 
PKOL Radosław Piesiewicz.

Tokeny zastąpiono gotówką. Temat premii olimpijskich 
za medale wywalczone w Mediolanie został zamknięty 

Wojciech Balczun podkreślił, że local content ma się 
stać fundamentem bezpieczeństwa państwa
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Gen. Karol Molenda oficjalnie przekazał obowiązki Dowódcy 
Komponentu Wojsk Obrony Cyberprzestrzeni gen. Mariuszowi 
Chmielewskiemu. Szef MON Władysław Kosiniak-Kamysz zazna-
czył, że formowanie cyberwojsk było jednym z najtrudniejszych 
zadań w historii, postawionych przed żołnierzem WP.

KRÓTKO

Przekazanie obowiązków 
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INTERWENCJA

Do dramatycznych scen do-
szło w niedzielę  po południu 
w jednym z bloków na Ba-
łutach w Łodzi. Przechodnie 
zauważyli malucha na ze-
wnętrznym parapecie okna 
na trzecim piętrze budynku. 
Chłopiec stał i wyrzucał 
przedmioty znajdujące się 
w mieszkaniu za okno.  

Przerażeni świadkowie we-
zwali służby. Niemal w tym sa-
mym czasie na miejsce przyje-
chali policjanci i strażacy. Oka-
zało się, że w środku poza 
dzieckiem nie było nikogo. 3-
latkiem zajęła się ekipa pogoto-

wia ratunkowego. Maluch trafił 
do szpitala. Medycy sprawdzili, 
czy nie ma obrażeń na ciele 
i objawów wyziębienia. 

– W trakcie interwencji 
w mieszkaniu pojawił się 38-
letni ojciec dziecka. Mężczyzna 
był na spacerze z psem i star-
szym dzieckiem. Twierdził, że 
wyszedł na chwilę, gdy chło-
piec spał – poinformowała asp. 
Kamila Sowińska z biura praso-
wego Komendy Miejskiej Poli-
cji w Łodzi. 

38-latek usłyszał zarzut na-
rażenia życia. Grozi mu do 5 lat 
więzienia.  (Lila Sayed)

3-latek siedział na parapecie

PRZESTĘPCZOŚĆ

Policjanci zatrzymali w Bren-
nej agresywnego 21-latka, 
który miał grozić kobietom, 
rzucać w nie kamieniami i od-
dać strzał z wiatrówki, a pod-
czas interwencji zaatakował 
funkcjonariuszy – podała  po-
licja.  

Rzecznik komendy powia-
towej w Cieszynie podkom. 
Krzysztof Pawlik zrelacjono-
wał, że w niedzielę późnym 

popołudniem napłynął sy-
gnał o awanturującym się 
w Brennej mężczyźnie.  

– Ze zgłoszenia wynikało, 
iż z jednego z budynków rzu-
cał on kamieniami w kie-
runku przechodzących ko-
biet. Oddał też w ich stronę 
strzał z wiatrówki – powie-
dział. Mężczyzna został za-
trzymany.  
PAP

Strzelał do kobiet z wiatrówki

Nie przekazaliśmy Ukrainie MiG-ów. 
Obecny rząd nie przekazał. (...) Trwa 
dialog między Polską a Ukrainą – 
Cezary Tomczyk wiceminister obrony narodowej

Ukraina nie otrzymała jeszcze od Polski samolotów bojowych 
MiG-29, ponieważ nie została „dopięta” sprawa transferu techno-
logii dronowych, które Kijów miał przekazać polskiemu wojsku 
w zamian za poradzieckie maszyny – powiedział w poniedziałek 
w Rdiu Zet wiceszef MON Cezary Tomczyk. Dodał, że „Polacy ja-
sno powiedzieli”, że Polska w ramach budowania zdolności drono-
wych chciałaby skorzystać w tym zakresie ze zdolności Ukrainy.

WOJSKO

eprasa.pl b379ad5768
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Prawosławny klasztor Ławra 
Peczerska, symbol ukraińskiej 
historii religijnej i kulturalnej, 
uznany przez UNESCO za zaby-
tek światowej spuścizny, stanął 
w płomieniach i został poważ-
nie uszkodzony. 

„Dach jednego z najświęt-
szych miejsc w świecie chrześci-
jańskim – soboru Zaśnięcia NMP 
w Ławrze Kijowsko-Peczerskiej 
– płonie” – napisał metropolita 
Epifaniusz, zwierzchnik ukra-
ińskiego Kościoła Prawosław-
nego. 

„Prosimy o modlitwę o oca-
lenie sanktuarium przed znisz-
czeniem. Kolejna rosyjska 
zbrodnia przeciwko ludzkości, 
przeciwko historii, przeciwko 
chrześcijaństwu”. 

Według władz miasta atak 
dronów nadlatujących z róż-
nych kierunków spowodował 
znaczne szkody, zapalił się 
m.in. wieżowiec mieszkalny, 
w wielu dzielnicach miasta sły-
chać było wybuchy. 

Alarm powietrzny ogło-
szono w poniedziałek nad ra-
nem prawie w całej Ukrainie. 

Reuters zaznacza, że atak na-
stąpił wkrótce po rozmowie 

prezydenta Ukrainy Wołody-
myra Zełenskiego z prezyden-
tem USA Donaldem Trumpem 
na temat możliwości zakończe-
nia trwającej już od ponad 4 lat 
wojny z Rosją.  

Jak przekazał na Telegramie 
mer Kijowa Witalij Kliczko, atak 
uszkodził linie energetyczne 
i pozbawił dopływu prądu 140 
tys. mieszkańców. Dodał, że 18 
osób zostało rannych, 11 z nich 
przewieziono do szpitali.  

Zełenski potwierdził, że 
w Kijowie w następstwie ata-
ków zginęły cztery, a rannych 
zostało 28 osób. W Charkowie, 
na północnym wschodzie Ukra-
iny, Rosjanie zaatakowali ratow-
ników, gaszących pożar w miej-
scu wcześniejszego uderzenia 
w przedsiębiorstwo. 

Reakcje na atak 
Prezydent Ukrainy Wołody-

myr Zełenski zwrócił się 
do państw grupy G7 o zwiększe-
nie presji na Rosję po zmasowa-
nych atakach na jego kraj w nocy 
z niedzieli na poniedziałek, 
w których zginęło co najmniej 
dziewięć osób. Szef państwa po-
wiadomił, że Moskwa użyła 
w uderzeniach 70 rakiet i ponad 
600 dronów. 

„W ten sposób Rosja pokazuje 
światu, że zamierza kontynu-
ować wojnę. Bardzo ważne jest, 
aby państwa grupy G7, które 
obecnie zbierają się na szczycie, 
udzieliły zdecydowanej i kon-
kretnej odpowiedzi: zwiększyły 
presję na agresora oraz rozsze-
rzyły pomoc dla Ukrainy w za-
kresie obrony powietrznej, 

przede wszystkim systemów 
zdolnych do zwalczania rakiet 
balistycznych” – oświadczył pre-
zydent Ukrainy. 

Szef litewskiej dyplomacji Kę-
stutis Budrys wezwał Unię Euro-
pejską do szybkiego przyjęcia 21. 
pakietu sankcji wobec Rosji po jej 
ataku na Ławrę Peczerską w Ki-
jowie. Według ministra nowe re-
strykcje powinny objąć m.in. ro-
syjskie koncerny energetyczne. 

– Dla nas, Francuzów, zbom-
bardowanie przez Rosję Ławry 
Peczerskiej w Kijowie jest rów-
noznaczne ze zbombardowa-
niem katedry Notre-Dame czy 
bazyliki w Saint-Denis; to nie 
do przyjęcia – powiedział w po-
niedziałek w Luksemburgu szef 
francuskiego MSZ Jean-Noel 
Barrot. PAP

Kazimierz Sikorski, BW
Kijów

Rosja przeprowadziła ataki 
rakietowe na Kijów, trafiając 
w zabytkową katedrę Zaśnię-
cia NMP w Ławrze Peczer-
skiej, jedno z najważniej-
szych miejsc kultu religijne-
go i kulturalnego Ukrainy.

Potężny atak Rosji na Ukrainę. 
Historyczny klasztor w ogniu

Opowiedział o tym w rozmowie 
z popularnym kanałem YT nada-
jącym z łotewskiej Rygi były re-
daktor naczelny programu „Wie-
sti” w rosyjskiej państwowej te-
lewizji Rossija–1 Dmitrij Skorobu-
tow. W czasach, gdy Skorobutow 
pracował w Rossija–1, projekt 
przekazywania Putinowi spe-
cjalnych wydań wiadomości no-
sił kryptonim „Główny Widz”. 

– Było tak. Powiedzmy, że 
o 20.00 na antenie szło zwykłe 
wydanie „Wiesti”, po czym ekipa 
produkcyjna zostawała. Cóż, 
mieliśmy oczywiście wytyczne, 

jakie wiadomości pozostawić 
w tym wydaniu, jakie dodać, 
gdzie coś upiększyć, a gdzie coś 
usunąć, aby później pokazać Pu-
tinowi idealny obraz pięknej 
współczesnej Rosji. To znaczy, że 
jest on takim dobrym prezyden-
tem – wspomina Skorobutow. 

Dodał, że na taki format prze-
szli w telewizji po masowych 
protestach w Moskwie, które od-
bywały się pod hasłem „Za 
uczciwe wybory” i stały się jed-
nymi z największych w najnow-
szej historii Rosji. – Wszyscy oni 
[otoczenie Putina] byli wstrzą-
śnięci wydarzeniami na Placu 
Bołotnym i postarali się zacząć 
izolować go właśnie od rzeczy-
wistych wydarzeń, od środowi-
ska informacyjnego, nie mówiąc 
już o kontaktach ze światem ze-
wnętrznym w ogóle. Właśnie 
w ten sposób – wyjaśnił.  

Według niego Putin otrzy-
muje obecnie jeszcze mniej 
prawdziwych informacji, 
zwłaszcza na temat wojny 
na Ukrainie. Raporty z frontu za-
częto cenzurować dla prezy-
denta po kwietniu 2022 roku, 
kiedy Siły Zbrojne Ukrainy zato-
piły flagowy okręt Floty Czarno-
morskiej – krążownik Moskwa.  

W wywiadzie Skorobutow 
opowiadał, że przez długi czas 
był przekonanym zwolennikiem 
Putina i uważał, że przeciwko 
Rosji toczy się wojna informa-
cyjna, która może być przygoto-
waniem do rzeczywistych dzia-
łań wojennych. 

Dmitrij Skorobutow rozpo-
czął karierę w telewizji w 2000 
roku. Wkrótce przeniósł się 
do programu „Międzynarodowa 
panorama” w WGTRK (pań-
stwowy medialny holding), 
a w 2006 roku, w wieku zaledwie 
26 lat, został redaktorem naczel-
nym „Wiesti”.  

Po konflikcie z kierownic-
twem WGTRK i zwolnieniu 
w 2017 roku Skorobutow zaczął 
publicznie mówić o cenzurze 
w telewizji państwowej, a także 
wszczął proces sądowy prze-
ciwko byłemu pracodawcy. 
W 2020 roku otrzymał azyl poli-
tyczny w Szwajcarii.

Grzegorz Kuczyński
Ryga

Prezydent Rosji Władimir 
Putin od 2011 roku otrzymu-
je osobne wydania wiado-
mości, które nie są emitowa-
ne w telewizji i są przezna-
czone wyłącznie dla niego. 

Wydania wiadomości specjalnie dla Putina. 
Były naczelny z telewizji ujawnia kulisy

Prawosławna Ławra Peczerska stanęła w płomieniach po uderzeniu dronem. Według 
dyrekcji klasztoru ikony i inne cenne przedmioty udało się uratować
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Do Putina docierają jedynie 
wybrane informacje
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– Każdy rodzic widzi to na własne 
oczy. Media społecznościowe 
sprawiają, że dzieci są nieszczę-
śliwe – przekonywał Keir Star-
mer, uzasadniając zakaz. 

Jego zdaniem media społecz-
nościowe „ułatwiają prześla-
dowcom nękanie” dzieci i „sto-
sowanie wobec nich przemocy”.  

– Mogą też szkodzić ich zdro-
wiu psychicznemu, wystawiając 
je na niebezpieczne treści, bo 
właśnie one przyciągają uwagę. 

Wszystko to jest zaprojekto-
wane, by uzależniać – wyliczał 
szef rządu. 

Wśród platform objętych re-
strykcjami znajdą się m.in. Tik-
Tok, Instagram, Facebook, X, 
YouTube i Snapchat. Rząd nie 
opublikował jeszcze pełnego ze-
stawienia. Regulacje nie będą do-
tyczyły komunikatorów takich 
jak WhatsApp i Signal. „Zwró-
cimy dzieciom dzieciństwo” – 
głosi komunikat resortu nauki, 

Według założeń projektu 
dzieciom próbującym ominąć 
zakaz nie będą groziły kary, a od-
powiedzialność za obowiązek 
jego egzekwowania spadnie 
na platformy. 

Ofcom, brytyjski regulator ds. 
mediów, ma teraz przeprowa-
dzić badania na temat najbar-
dziej efektywnego sposobu we-
ryfikacji wieku użytkowników.

Anna Nagel
Londyn

Osoby poniżej 16 lat nie będą 
miały dostępu do mediów 
społecznościowych – zapo-
wiada brytyjski rząd. Według 
premiera Starmera chodzi 
o bezpieczeństwo młodych 
użytkowników internetu.

Wielka Brytania zakaże 
mediów społecznościowych 
dla osób poniżej 16 lat

Hoeiby został oczyszczony 
z czterech punktów aktu oskar-
żenia, w tym dwóch zarzutów 
dotyczących przestępstw seksu-
alnych. 

Poza karą pozbawienia wol-
ności sąd orzekł wobec mężczy-
zny dwuletni zakaz kontaktu 
z jedną ze skarżących kobiet oraz 
zasądził odszkodowania od Ho-
eiby’ego na rzecz czterech kobiet. 
Nora Haukland ma otrzymać 100 
tys. koron (ok. 38,3 tys. zł), 
a trzem innym kobietom sąd 
przyznał 230 tys., 200 tys. i 110 

tys. koron (odpowiednio ok. 88 
tys., 76 tys. i 42 tys. zł). 

Sąd ogłosił wyrok pod nie-
obecność oskarżonego. Nie po-
jawił się on na sali rozpraw z po-
wodu choroby i wysłuchał orze-
czenia zdalnie. 

Wyrok zapadł po procesie, 
który rozpoczął się 3 lutego 
i trwał do 19 marca. Prokuratura 
domagała się dla Hoeiby’ego 
siedmiu lat i siedmiu miesięcy 
więzienia. Obrona wnosiła 
o uniewinnienie od najpoważ-
niejszych zarzutów, w tym czte-
rech zarzutów gwałtu; za czyny, 
do których Hoeiby przyznał się.  

Ogłaszając wyrok, sędzia 
podkreślił, że w sprawach kar-
nych obowiązuje zasada, by 
każdą rozsądną wątpliwość in-
terpretować na korzyść oskarżo-
nego. Jeśli istnieje realistyczna 
możliwość, że oskarżony jest nie-
winny, sąd ma obowiązek go 
uniewinnić - dodał. PAP

Anna Nagel 
Oslo

Marius Borg Hoeiby został 
uznany przez sąd w Oslo 
za winnego m.in. znęcania 
się nad byłą partnerką oraz 
zgwałcenia dwóch innych 
kobiet. Sąd skazał go na czte-
ry lata więzienia.

Syn księżnej został skazany 
na cztery lata więzienia

Jak powiedział Starmer, regulacje mają wejść w życie 
na początku przyszłego roku, prawdopodobnie wiosną
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Rządowa propozycja pod-
wyżki płacy minimalnej do  
kwoty 4950 zł brutto w 2027 r. 
podoba się pracodawcom. – 
Płaca minimalna powinna być 
taka, jaką zaproponował rząd. 
Jej wzrost jest oparty o wskaź-
nik inflacji – mówi Strefie Biz-
nesu Łukasz Bernatowicz, pre-
zes Związku Pracodawców 
BCC, zasiada w Radzie Dialogu 
Społecznego. 

Minimalne 
wynagrodzenie w 2027 
r. może wynosić 4950 
zł brutto, o 144 zł 
więcej w porównaniu 
do obecnej kwoty 
Rząd zaproponował, aby 

minimalne wynagrodzenie 
za pracę w 2027 r. wynosiło 
4950 zł brutto, czyli o 144 zł 
więcej w porównaniu do obec-
nej kwoty (4806 zł). Organiza-
cje związkowe (NSZZ „Solidar-
ność”, OPZZ i FZZ) we wspól-
nym stanowisku proponowały, 
aby przyszłoroczne minimalne 
wynagrodzenie za pracę wy-
niosło co najmniej 5200 zł 
brutto. 

Propozycja rządowa jest 
więc sporo niższa od oczeki-
wań związkowców, ale delikat-
nie przewyższa kwotę, którą 
wskazywali niektórzy ekono-
miści. Na przykład Kamil Sobo-
lewski, główny ekonomista 
Pracodawców RP, mówił nie-
dawno, że optymalną kwotą 
byłaby 4861 zł. A z kolei Łukasz 
Kozłowski, główny ekonomista 
Federacji Przedsiębiorców Pol-
skich, wyliczył, że przyszło-
roczna minimalna pensja nie 
będzie niższa niż 4860,47 zł. 

Generalnie jednak strona pra-
codawców pozytywnie odbiera 
propozycję rządu. 

– Płaca minimalna powinna 
być taka, jaką zaproponował 
rząd. Jej wzrost jest oparty 
o wskaźnik inflacji – mówi Stre-
fie Biznesu Łukasz Bernato-
wicz, prezes Związku Praco-
dawców BCC, zasiada w Radzie 
Dialogu Społecznego z ramie-
nia biznesu. – Płaca minimalna 
w poprzednich latach rosła bar-
dzo raptownie, a nawet ze 
względu na wysoką inflację 
była podnoszona dwa razy 
w ciągu roku. Ale odkąd infla-
cja jest w ryzach, zgodnych 
z wytycznymi celu inflacyjnego 
zakreślonymi przez tę Radę Po-
lityki Pieniężnej, to nie ma ta-
kiej potrzeby, żeby płacę mini-
malną znacząco podwyższać – 
dodaje prezes. 

Łukasz Bernatowicz przy-
wołuje zapis ustawy i przypo-
mina, że jeżeli związkowcy 
i pracodawcy dojdą w Radzie 
Dialogu Społecznego do poro-
zumienia w sprawie płacy mi-

nimalnej, to rząd jest tym kon-
sensusem związany. Takie po-
rozumienie jest mało prawdo-
podobne, dlatego to rządowa 
propozycja najpewniej wejdzie 
w życie. Ostateczną decyzję 
(ona teoretycznie może się jesz-
cze zmienić) podejmuje Rada 
Ministrów w drodze rozporzą-
dzenia do 15 września. 

– Jeszcze się nie zdarzyło, 
żeby związkowcy i pracodawcy 
doszli do porozumienia w ciągu 
11 lat istnienia Rady Dialogu 
Społecznego. I dlatego właśnie 
mamy przepisy, które w przy-
padku braku porozumienia re-
gulują wzrost płacy minimal-
nej. To nie jest tak, że płaca mi-
nimalna wzrasta o przypad-
kowe wartości. Funkcjonuje al-
gorytm wynikający z przepi-
sów ustawy, czyli np. jeżeli in-
flacja przewyższa 5%, to płacę 
minimalną podwyższa się dwa 
razy w roku, a jeżeli nie prze-
wyższa, to płaca wzrasta raz 
w roku w oparciu o wskaźnik 
inflacyjny – twierdzi Bernato-
wicz. 

Polska najniższa 
krajowa jest 10. 
najwyższą kwotą 
w państwach UE, 
w zestawieniu 
w pierwszej trójce 
znalazły się: 
Luksemburg, Irlandia 
i Niemcy 
Chociaż pracownicy wyka-

zują mniejszy entuzjazm 
do proponowanej podwyżki, to 
i tak ta kwota na tle innych 
państw nie jest najniższa. W ze-
stawieniu unijnych najniższych 
krajowych obecnie jesteśmy 
mniej więcej w połowie stawki. 
Przypomnijmy, że 22 państwa 
Unii Europejskiej mają usta-
wowo określoną płacę mini-
malną. Oto kwoty, według da-
nych Eures (dane na 1 stycznia 
2026 r.): 

 
a Luksemburg (2 704 euro, ok. 

11,4 tys. zł); 
a Irlandia (2 391 euro 10,1 tys. 

zł); 
a Niemcy (2 343 euro ok. 9,9 

tys. zł); 

a Holandia (2 295 euro, ok. 9,7 
tys. zł); 

a Belgia (2 112 euro, ok. 8,9 
tys. zł); 

a Francja (1 823 euro, ok 7,7 
tys. zł). 

a Hiszpania (1 381 euro, ok. 5,8 
tys. zł); 

a Słowenia (1 278 euro, ok. 5,4 
tys. zł); 

a Litwa (1 153 euro, ok. 4,9 tys. 
zł); 

a Polska (1 139 euro,  
4 806 zł); 

a Cypr (1 088 euro, ok. 4,6 tys. 
zł); 

a Portugalia (1 073 euro, ok. 
4,5 tys. zł); 

a Chorwacja (1 050 euro, ok. 
4,4 tys. zł); 

a Grecja (1 027 euro, ok. 4,3 
tys. zł). 

a Malta (994 euro, ok. 4,2 tys. 
zł) 

a Słowacja (915 euro, ok. 3,9 
tys. zł); 

a Czechy (924 euro, ok. 3,9 
tys. zł); 

a Estonia (886 euro, ok. 3,8 
tys. zł); 

a Węgry (838 euro, ok. 3,5 tys. 
zł); 

a Rumunia (795 euro, ok. 3,4 
tys. zł); 

a Łotwa (780 euro, ok. 3,3 tys. 
zł); 

a Bułgaria (620 euro, ok. 2,6 
tys. zł). 

Biorąc pod uwagę 
ceny, koszty życia 
i podatki, polska 
minimalna pensja jest 
siódmą w UE, 
a na szczycie tej listy 
uplasowały się Niemcy 
Różnice w płacach minimal-

nych między krajami są znacznie 
mniejsze, jeśli uwzględni się róż-
nice w poziomie cen, kosztach 
życia, wysokości podatków. 
Na przykład, chociaż w Luksem-
burgu płaca minimalna przekra-
cza 11 tys. zł, to wysokie koszty 
życia w tym państwie, realnie tę 
kwotę obniżają. Eures również 
prowadzi analizy płac, biorąc 
pod uwagę właśnie siłę nabyw-
czą (posługuje się wskaźnikiem 
PPS). Po uwzględnieniu różnic 
cenowych  płaca minimalna wa-
hała się od 886 PPS miesięcznie 
w Estonii do 2157 PPS w Niem-
czech, co oznacza, że najwyższa 
płaca minimalna była 2,4 razy 
wyższa od najniższej.  

W przeliczeniu na PPS kraje 
UE z krajową płacą minimalną 
można podzielić na 3 grupy: 
a płaca minimalna powyżej 

1500 PPS miesięcznie: 
Niemcy, Luksemburg, Ho-
landia, Belgia, Irlandia, 
Francja, Polska i Hiszpania.  

a płaca minimalna wyno-
sząca od 1000 do 1500 PPS 
miesięcznie: Słowenia, Li-
twa, Chorwacja, Rumunia, 
Portugalia, Grecja, Cypr, 
Węgry, Malta, Słowacja, 
Bułgaria i Czechy. 

a płaca minimalna poniżej 
1000 PPS miesięcznie: Ło-
twa i Estonia.  
Uwzględniając poziom cen, 

polskie minimum jest siód-
mym najwyższym spośród 
państw UE (według Eurostatu). 
ą

Polscy pracownicy dostaną 
o połowę mniej

PONAD 10 TYS. ZŁ PŁACY MINIMALNEJPRACA

Rząd zaproponował, aby minimalne wynagrodzenie za pracę w 2027 r. wynosiło 4950 zł brutto
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Agnieszka Kamińska
agnieszka.kaminska@polskapress.pl

Najwyższa pensja minimal-
na, pod względem kwoty, 
obowiązuje w Luksembur-
gu i wynosi 11,4 tys. zł. Pol-
ska najniższa krajowa jest 
obecnie 10. najwyższą kwo-
tą w UE i 7., jeśli wziąć 
pod uwagę koszty życia. 
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Tyle że ta opowieść, choć brzmi 
atrakcyjnie, coraz wyraźniej 
przegrywa z rzeczywistością. 
Banki nie zniknęły. Co więcej, 
cyfrowi giganci wcale nie rzu-
cili się do frontalnej wojny. To 
jednak nie oznacza, że sektor 
może spać spokojnie. Bo jeśli 
z czegoś naprawdę powinien 
się rozliczyć, to nie z lęku 
przed Big Techami, ale z wła-
snej skłonności do samozado-
wolenia. 

Mało kto to dziś pamięta, ale 
w 1994 roku padło słynne zda-
nie, że „bankowość będzie po-
trzebna, ale banki już nie”. 
A zdanie to wypowiedział sam 
Bill Gates, twórca Microsoft, 
wówczas otoczony nimbem ge-
niuszu i wizjonerstwa.  

– Z dzisiejszej perspektywy 
widać wyraźnie, że ta teza bar-
dzo źle się zestarzała – mówi 
Michał Panowicz, członek za-
rządu banku Pekao SA.  

Całą debatę o roli banków 
we współczesnym, technolo-
gicznie oszalałym świecie, 
trzeba zaczynać od nowa. Nie 
dlatego, że banki wygrały defi-
nitywnie, ale dlatego, że po raz 
kolejny okazało się, iż finansów 
nie da się sprowadzić do pro-
stego starcia „starego świata” 
z technologią. Bankowość nie 
jest kolejną branżą, którą wy-
starczy przemeblować atrak-
cyjnym interfejsem i sprawniej-
szą obsługą. To sektor oparty 
na zaufaniu, regulacjach i od-
powiedzialności systemowej. 
I właśnie dlatego jest znacznie 
trudniejszy do zdobycia, niż 
przez lata zakładano.  

Big Tech chce i nie 
chce być bankiem  
Najbardziej rozpowszech-

niony mit ostatnich lat mówił, 
że technologiczni giganci tylko 
czekają, by przejąć bankowość 
wprost. Tymczasem rzeczywi-
stość wygląda inaczej. Naj-
więksi gracze cyfrowi chcą być 
blisko klienta, płatności, da-
nych i codziennych usług, ale 
niekoniecznie chcą przejąć cały 
ciężar działalności bankowej. 
A ten ciężar jest ogromny: regu-
lacyjny, kapitałowy, operacyjny 
i reputacyjny. Dla firm przy-
zwyczajonych do szybkiego 
skalowania, testowania i prze-
suwania granic to zupełnie 
inny świat.  

– Nie widać, by Big Techy 
chciały konkurować z bankami 

wprost, szczerze mówiąc, mam 
wrażenie, że one wcale tego nie 
chcą – mówi bankowiec. –Ob-
ciążenia regulacyjne i com-
pliance w usługach finanso-
wych to zupełnie inne teryto-
rium niż to, w którym firmy 
technologiczne działają na co 
dzień. To widać choćby po spo-
rach wokół AI. Tam również 
największe firmy bardzo bronią 
się przed ograniczeniami. To 
jest gen innowatora – niechęć 
do tego, by ktoś nakładał uzdę 
na kierunek rozwoju.  

To właśnie dlatego techno-
logiczne platformy częściej wy-
bierają model bardziej selek-
tywny: przejmują kontakt 
z klientem, stają się warstwą 
wygody, interfejsem, kanałem 
płatności albo źródłem danych. 
To strategia dużo sprytniejsza 
niż budowanie banku od zera. 
Pozwala być blisko najbardziej 
wartościowych punktów styku 
z klientem, nie biorąc na siebie 
pełnego ciężaru regulacji i ry-
zyka. Z perspektywy banków to 
wcale nie jest mniej groźne – 
przeciwnie, w dłuższej per-
spektywie może okazać się 
jeszcze trudniejsze do odpar-
cia.  

Mistrzowie sukcesu, 
ale połowicznego  
Warto jednak przypomnieć, 

że część wielkich projektów 
technologicznych w finansach 
nie tylko nie zrewolucjonizo-
wała rynku, ale po prostu nie 
dowiozła swoich obietnic. Hi-
storia wejść Big Techów 
do usług finansowych jest 
pełna prób, które miały prze-
modelować relację między 
klientem a bankiem, a z per-
spektywy czasu okazały się 
krótkotrwałymi eksperymen-
tami. To ważna korekta wobec 
przekonania, że sama techno-
logia i skala wystarczą, by pod-
porządkować sobie sektor o tak 
specyficznej konstrukcji jak 
bankowość.  

– Google próbował wejść 
w usługi finansowe już w 2005 
roku. Ten projekt od dawna jest 
na cmentarzu. Kilka lat temu 
rozwijano też platformę, w któ-
rej banki miały być tylko zaple-
czem – czymś w rodzaju do-
stawcy kabli, wody i prądu, nie-
widocznej infrastruktury, a całą 
relację z klientem miał przejąć 
ktoś inny. Ten pomysł również 
od dawna jest na cmentarzu – 
wlicza Michał Panowicz.  

To nie znaczy, że ryzyko 
zniknęło. Oznacza jedynie, że 
bankowość nie poddaje się pro-
stym scenariuszom „platformi-
zacji”. Sektor jest bardziej zło-
żony, bardziej obudowany wy-
mogami i dużo mniej podatny 
na szybkie przejęcie, niż chcie-
liby niektórzy wizjonerzy 
rynku technologicznego. Pro-

blem dla banków polega jednak 
na czymś innym: błędne by-
łoby uznanie tych nieudanych 
prób za dowód własnego bez-
pieczeństwa. Największe za-
grożenie może bowiem nie na-
dejść z zewnątrz, lecz ujawnić 
się wewnątrz samego sektora.  

Polak Polakowi 
Polakiem 
Najbardziej bolesna dla pol-

skich banków lekcja przyszła 
nie z Doliny Krzemowej, lecz 
z Polski.  

Największy cios dla rynko-
wego status quo wcale nie musi 
przyjść od globalnego, równie 
dobrze może zadać go gracz, 
którego na początku zlekcewa-
żono, uznając za zbyt prostego, 
zbyt skromnego i zbyt mało 
„bankowego”, by traktować go 
śmiertelnie poważnie. Historia 
polskiego rynku już raz poka-
zała, jak wysoka może być cena 
takiego błędu.  

– W Polsce często zapomi-
namy, czym kończy się ignoro-
wanie graczy, którzy rosną 
szybko, działają sprawnie 
i po prostu nadążają za klien-
tami. Najbardziej surowa lekcja 
na naszym rynku nazywała 
się... mBank. Na początku to 
było bardzo proste, wręcz asce-
tyczne konto: internet, 
oszczędności, płatności, con-
tact center. Wiele osób patrzyło 
na to z pobłażaniem. Siedem lat 
później był to trzeci największy 
bank detaliczny w Polsce i za-
brał pięciu największym gra-
czom 17 proc. dochodów. To już 
był poziom realnej rynkowej 
destrukcji – przypomina Michał 
Panowicz, który w swoim CV 
również ma i mBank.  

Ta historia mówi więcej 
o współczesnej bankowości niż 
wiele akademickich debat 
o konkurencji. Pokazuje bo-
wiem, że prawdziwe zagroże-
nie dla dużych instytucji nie 
zawsze przychodzi pod szyl-
dem globalnej rewolucji. Cza-
sem rodzi się po prostu tam, 
gdzie ktoś szybciej rozumie 
klienta, upraszcza ofertę i eli-
minuje to, co dla użytkownika 
zbędne. W takim modelu prze-
wagę zyskuje nie ten, kto ma 

największą skalę, ale ten, kto 
pierwszy trafia w zmianę za-
chowań rynku. Banki, które 
ignorują ten mechanizm, nie 
przegrywają z technologią jako 
taką. Przegrywają z własną 
inercją.  

Regulacje nie są tarczą, 
a warunkiem 
stabilności  
W dyskusjach o relacji ban-

ków z fintechami i Big Techami 
często pojawia się teza, że regu-
latorzy stoją po stronie sektora 
finansowego i blokują konku-
rencję. Tyle że taki obraz jest 
zbyt prosty. Regulacja w banko-
wości nie została wymyślona 
po to, by chronić pozycję ryn-
kową konkretnych instytucji. 
Jej celem jest ochrona depozy-
tów, bezpieczeństwa klienta 
i zdrowia całego systemu go-
spodarczego. Bez tego finan-
sowa konkurencja bardzo 
szybko mogłaby przerodzić się 
w niekontrolowany wyścig 
po klienta, który kończy się de-
strukcją zaufania i kosztami 
rozlewającymi się daleko poza 
sam sektor.  

– Nie chodzi o to, czy regula-
tor stoi po stronie banków, czy 
fintechów. Chodzi o ochronę 
depozytów, bezpieczeństwo 
klienta i stabilność całego sys-
temu. Kredyt nie może być 
udzielany w sposób drapieżny 
czy nieodpowiedzialny, bo to 
kończy się problemem nie 
tylko dla klienta, ale często dla 
całego sektora – przypomina 
bankowiec. – Te regulacje nie są 
ochroną banków. To ochrona 
konsumentów, zdrowia gospo-
darczego i podstawowych reguł 
gry.  

W bankowości nie da się 
myśleć wyłącznie kategoriami 
swobody biznesowej. Tu 
stawką jest nie tylko wzrost 
i rentowność, ale także zaufa-
nie publiczne. Sektor finan-
sowy może się rozwijać, może 
wdrażać nowe technologie 
i konkurować o klienta, ale nie 
może robić tego kosztem bez-
pieczeństwa całego systemu. 
I właśnie dlatego regulacja jest 
tu nie dodatkiem, lecz funda-
mentem działania rynku.  

Piękny front  
nie zastąpi jakości  
Dobrym przykładem zde-

rzenia technologicznego entu-
zjazmu z twardą bankową rze-
czywistością jest współpraca 
Apple z Goldman Sachs. 
Na pierwszy rzut oka wszystko 
się zgadzało: mocna marka, no-
woczesny produkt, wygodny 
kanał dotarcia do użytkownika 
i wizerunek premium. To miało 
być modelowe połączenie 
świata technologii i finansów. 
Tymczasem praktyka pokazała, 
że atrakcyjny front nie wystar-
cza, jeśli za nim nie stoi odpo-
wiednia jakość portfela i wła-
ściwa ocena ryzyka kredyto-
wego.  

– Projekt karty kredytowej 
Apple z Goldman Sachs skoń-
czył się głębokim subprime’em 
i bardzo dotkliwymi stra-
tami.Kanał pozyskania klienta 
wyglądał na premium, ale 
w praktyce przyszła grupa, 
która była już na granicy zdol-
ności kredytowej i po prostu nie 
spłacała tych produktów – 
mówi Michał Panowicz.  

To jeden z najbardziej trzeź-
wiących wniosków dla całego 
rynku. Marka, rozpoznawal-
ność i nowoczesny design nie 
wystarczą, by zbudować dobry 
biznes kredytowy. Nie zastę-
pują one zdolności oceny 
klienta, nie rozwiązują pro-
blemu ryzyka i nie chronią 
przed kosztownym błędem 
strategicznym. Jeśli bankowość 
czegoś uczy, to właśnie tego, że 
błyskotliwy produkt i mocna 
dystrybucja mogą bardzo 
szybko rozbić się o realia bi-
lansu.  

Open banking jest 
faktem i nic tego nie 
zmieni  
Najbliższe lata nie będą jed-

nak rozstrzygane przez dawne 
eksperymenty Big Techów, lecz 
przez nowe reguły gry związane 
z otwieraniem danych finanso-
wych. Open banking i open fi-
nance nie są już koncepcją 
do dyskusji, ale rzeczywisto-
ścią, z którą sektor musi na-
uczyć się żyć. I tu znów nie ma 
miejsca na złudzenia: ten pro-
ces będzie postępował, nieza-
leżnie od tego, czy część insty-
tucji jest na niego gotowa, czy 
nie.  

Zmiana ta ma jednak dwa 
oblicza. Z jednej strony oznacza 
większą konkurencję, wygodę 
klienta i możliwość budowania 
nowych usług na bazie udo-
stępnianych danych. Z drugiej – 
obnaża słabość tych instytucji, 
które przez lata korzystały ra-
czej z bierności klienta niż z wła-
snej innowacyjności. To szcze-
gólnie niewygodny punkt dla 
części sektora, bo pokazuje, że 
dawny model utrzymywania 

relacji z klientem niekoniecznie 
opierał się na przewadze jako-
ściowej, lecz często na zwykłym 
przyzwyczajeniu i małej mobil-
ności użytkownika.  

To jedno z najmocniejszych 
zdań w stawianej przez niego 
diagnozie, bo oznacza, że część 
banków zbudowała komfort nie 
na lepszej ofercie, lecz na iner-
cji klientów. W nowym świecie 
to za mało. Jeśli użytkownik ma 
zyskać łatwiejszy dostęp do da-
nych, większą możliwość po-
równania usług i prostszą 
zmianę instytucji, przewagę za-
chowają tylko ci, którzy potra-
fią zaoferować realnie lepszą 
wartość. Reszta zacznie odkry-
wać, że lojalność zbudowana 
na bezwładzie bywa wyjątkowo 
nietrwała.  

W całej dyskusji o open ban-
kingu jest jednak jeszcze jeden 
istotny punkt: asymetria. Jeśli 
banki mają obowiązek udostęp-
niać dane finansowe, a techno-
logiczne platformy nie są zobo-
wiązane do podobnej otwarto-
ści, rynek zaczyna tracić równo-
wagę. W takim układzie jedna 
strona oddaje zasoby, a druga 
zachowuje własne przewagi in-
formacyjne.  

To właśnie tutaj rywalizacja 
między bankami a platformami 
przestaje być wyłącznie kwestią 
technologii, a staje się sporem 
o reguły konkurencji. Jeśli nowy 
model ma być uczciwy, nie 
może sprowadzać się do sytu-
acji, w której bank zachowuje 
odpowiedzialność, regulacyjny 
ciężar i koszt ryzyka, a ktoś inny 
przejmuje klienta, dane i naj-
wyższą marżę.  

Banki nie mogą się 
obrażać na zmianę  
Najważniejsze w diagnozie 

Panawicza jest jednak to, że nie 
prowadzi ona do wniosku, iż 
sektor powinien okopać się 
na swoich pozycjach. Obrona 
przez narzekanie, spóźnione re-
gulacyjne żale i trzymanie się 
starego modelu nie da trwałego 
efektu.  

Big Tech nie podbił banków 
i nie rozmontował sektora tak, 
jak przez lata przepowiadano. 
To jednak nie jest dobra wiado-
mość dla tych instytucji, które 
uznają, że mogą dzięki temu 
wrócić do starego komfortu. 
Największe ryzyko wciąż pozo-
staje realne – tyle że nie musi 
mieć logo globalnej platformy. 
Może kryć się w bezwładzie, 
w myśleniu odziedziczonym 
po poprzedniej epoce i w złu-
dzeniu, że klient jeszcze długo 
będzie znosił przeciętność 
tylko dlatego, że zmiana wy-
daje mu się kłopotliwa. Rynek 
zwykle najboleśniej karze wła-
śnie takie przekonanie. A ban-
kowość już nieraz się o tym 
przekonała. ą

Finansowa wojna, której nie było
DLACZEGO TECHNOLOGICZNI GIGANCI NIE ZDOBYLI BANKOWOŚCIGOSPODARKA
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Od lat powraca ta sama efek-
towna teza: wielkie firmy 
technologiczne prędzej czy 
później wejdą do finansów 
z buta, a banki zostaną ze-
pchnięte do roli nudnego za-
plecza. 

STREFA BIZNESU A
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Maciej Badowski: Na ile spory 
dotyczące podziału ryzyka in-
westycyjnego są typowe 
przy realizacji dużych projek-
tów infrastrukturalnych, ta-
kich jak elektrownie jądrowe? 
Tomasz Piotrowski: Podział ry-
zyka inwestycyjnego to jeden 
z najważniejszych elementów 
kontraktów przy realizacji tak 
dużych projektów infrastruktu-
ralnych jak elektrownie ją-
drowe. Ponieważ są to inwesty-
cje o bardzo dużych nakładach 
inwestycyjnych CAPEX, nawet 
najmniejsze opóźnienie powo-
duje istotny wzrost kosztów, 
a z uwagi na to, że są to projekty 
wieloletnie, potencjalnych 
przyczyn zmian harmono-
gramu może być bardzo wiele. 
Dotyczą one nie tylko kwestii 
technicznych czy wykonaw-
czych, ale także jakości doku-
mentacji projektowej, zmian 
regulacyjnych, problemów 
w łańcuchach dostaw, dostęp-
ności wykwalifikowanych 
kadr, wymagań jakościowych 
czy konieczności wykonywa-
nia dodatkowych prac wynika-
jących z wymogów dozoru ją-
drowego. 
Szczególnie problematyczne 
okazują się sytuacje, w których 
projekt techniczny nie jest wy-
starczająco dojrzały na etapie 
rozpoczynania budowy, a do-
kumentacja projektowa jest 
rozwijana równolegle z realiza-
cją robót. W praktyce powoduje 
to konieczność licznych rewizji, 
zmian zakresu prac i sporów 
dotyczących tego, kto powi-
nien ponosić ich konsekwencje 
czasowe i finansowe. 
Problem pojawia się wtedy, gdy 
ryzyko, które wpłynie nieko-
rzystnie na realizację inwesty-
cji, nie zostanie wcześniej zi-
dentyfikowane przez jedną 
bądź obie strony, a zapisy kon-
traktu nie przypisują w sposób 
wystarczająco jednoznaczny 
odpowiedzialności za jego wy-
stąpienie i skutki. Dochodzi 
wtedy do sporu, który niekiedy 
może być nawet bardziej kosz-
towny dla którejś lub obu stron 

niż pierwotne konsekwencje 
zaistniałej sytuacji kontrakto-
wej. 
Powszechną praktyką zarówno 
w generalnych kontraktach 
EPC, jak i umowach podwyko-
nawczych jest więc dążenie 
do jak najszerszego opisywania 
i przypisywania odpowiedzial-
ności stronie drugiej. Wynika to 
z faktu, że każda ze stron stara 
się ograniczyć własną ekspozy-
cję na ryzyka trudne do oszaco-
wania w perspektywie wielo-
letniej realizacji inwestycji. Ta-
kim przykładem jest na przy-
kład opis RFQ dla dostawy be-
tonu do elektrowni AP1000: 
Oczywiście jest to ogólny opis 
z RFQ, a szczegółowe zapisy 
umowy mogą być dalej dopre-
cyzowywane. Ważne jest jed-
nak to, aby dostawca miał 
pełną świadomość ryzyk, jakie 
bierze na siebie. Tylko wtedy 
będzie bowiem mógł właściwie 
je wycenić, uwzględnić odpo-
wiednie bufory organizacyjne 
i finansowe oraz przygotować 
adekwatne mechanizmy za-
bezpieczające. W przeciwnym 
razie ryzyka, które nie zostały 
właściwie rozpoznane lub zo-
stały niedoszacowane na etapie 
ofertowania, bardzo często 
wracają później w postaci spo-
rów kontraktowych, roszczeń 
i prób przerzucania odpowie-
dzialności pomiędzy uczestni-
kami projektu. 

Czy przedłużające się negocja-
cje kontraktowe w tego typu 
inwestycjach mogą realnie 
wpływać na harmonogram 
i koszty budowy? 
W przypadku tak dużych 
i skomplikowanych inwestycji 
jak elektrownie jądrowe prze-
dłużające się negocjacje kon-
traktowe są zjawiskiem całko-
wicie naturalnym i w praktyce 
wręcz oczekiwanym. Wynika 
to przede wszystkim z ogrom-
nej skali projektu, wielolet-
niego horyzontu realizacji oraz 
bardzo dużej liczby ryzyk tech-
nicznych, organizacyjnych, re-
gulacyjnych i finansowych, 
które muszą zostać odpowied-
nio zidentyfikowane i przypi-
sane pomiędzy strony kon-
traktu. 
W trakcie negocjacji strony pro-
ponują kolejne zapisy mające 
zabezpieczać ich interesy oraz 
ograniczać własną ekspozycję 
na ryzyko. Bardzo często ozna-
cza to również próbę przenie-
sienia części odpowiedzialno-
ści na partnera kontraktowego. 
Oczywiście istnieją ryzyka, któ-
rych dana strona nie jest w sta-
nie całkowicie przenieść i musi 
je przyjąć na siebie, jednak 
wtedy dąży do możliwie precy-
zyjnego opisania okoliczności, 
zakresu oraz konsekwencji ich 

wystąpienia. Kluczowe jest bo-
wiem to, aby potencjalna odpo-
wiedzialność była możliwie po-
liczalna i możliwa do uwzględ-
nienia w wycenie kontraktu. 
Dotyczy to szczególnie projek-
tów jądrowych, gdzie nawet 
pozornie niewielkie zdarzenia 
mogą generować bardzo po-
ważne skutki harmonogra-
mowe i kosztowe. Dlatego 
przedmiotem negocjacji są czę-
sto nie tylko kwestie stricte 
techniczne, ale również proce-
dury jakościowe, odpowie-
dzialność za zmiany projek-
towe, dostępność dokumenta-
cji, zasady współpracy pomię-
dzy uczestnikami projektu, 
mechanizmy odbiorowe, odpo-
wiedzialność za opóźnienia czy 
sposób rozliczania skutków 
zmian regulacyjnych i decyzji 
dozoru jądrowego. 
Oczywiście przedłużające się 
negocjacje mogą powodować 
przesunięcia harmonogramu 
przygotowania i realizacji inwe-
stycji oraz wpływać na wzrost 
kosztów projektu. Trzeba jed-
nak pamiętać, że brak właści-
wego zidentyfikowania ryzyk 
lub niedostatecznie precyzyjne 
zapisy kontraktowe mogą 
w późniejszej fazie realizacji 
prowadzić do sporów, roszczeń 
i opóźnień o znacznie poważ-
niejszych konsekwencjach fi-
nansowych i organizacyjnych. 
W praktyce często okazuje się 
więc, że dodatkowy czas po-
święcony na doprecyzowanie 
zasad współpracy i podziału 
odpowiedzialności na etapie 
negocjacji pozwala ograniczyć 
ryzyko dużo większych proble-
mów już w trakcie samej bu-
dowy. 

Jakie są najczęstsze źródła 
opóźnień w realizacji dużych 
inwestycji infrastrukturalnych 
w Polsce i na świecie? 
Najczęstsze źródła opóźnień 
w realizacji dużych inwestycji 

infrastrukturalnych – zarówno 
w Polsce, jak i na świecie – są 
zwykle bardzo podobne i doty-
czą przede wszystkim proble-
mów projektowych, organiza-
cyjnych, kontraktowych oraz 
jakościowych. 
W przypadku projektów 
o szczególnie wysokim stopniu 
skomplikowania, takich jak 
elektrownie jądrowe, ich skala 
i wzajemne powiązanie dodat-
kowo się kumulują. Analizy 
największych światowych pro-
jektów infrastrukturalnych po-
kazują, że opóźnienia bardzo 
rzadko wynikają z jednej przy-
czyny – najczęściej są efektem 
nakładania się wielu proble-
mów jednocześnie. 
Do najczęstszych źródeł opóź-
nień należy przede wszystkim 
niegotowość lub niska jakość 
dokumentacji projektowej. Do-
świadczenia z projektów 
AP1000 w USA, Olkiluoto-3 
w Finlandii czy Flamanville-3 
we Francji pokazują, że rozpo-
czynanie budowy przy równo-
ległym rozwijaniu dokumenta-
cji technicznej prowadzi 
do licznych rewizji projektu, 
zmian zakresu prac, błędów 
wykonawczych i konieczności 
wykonywania poprawek. 
W praktyce wykonawcy często 
realizują roboty w oparciu 
o nieaktualną dokumentację 
albo muszą okresowo wstrzy-
mywać prace, ponieważ pro-
jekt „nie nadąża” za postępem 
budowy. 
Drugim bardzo istotnym źró-
dłem problemów jest niewła-
ściwe zarządzanie dokumenta-
cją i obiegiem informacji. 
W projektach jądrowych skala 
wymaganej dokumentacji ja-
kościowej i wykonawczej jest 
ogromna, a błędy w jej aktuali-
zacji lub zatwierdzaniu mogą 
powodować wielotygodniowe 
opóźnienia. Analizowane pro-
jekty pokazały, że problemy 
z wersjonowaniem dokumen-

tów, brak właściwego prze-
pływu informacji w łańcuchu 
dostaw czy praca na nieaktual-
nych wytycznych prowadziły 
do dezorganizacji harmono-
gramów oraz konieczności po-
wtarzania części robót. 
Kolejną grupą przyczyn są pro-
blemy jakościowe oraz nie-
przestrzeganie standardów 
technicznych i procedur. 
W projektach infrastruktural-
nych, a szczególnie jądrowych, 
nawet pozornie niewielkie od-
stępstwa mogą skutkować ko-
niecznością ponownego wyko-
nania prac, dodatkowymi kon-
trolami lub wstrzymaniem ro-
bót przez inwestora czy regula-
tora. W analizowanych projek-
tach dotyczyło to m.in. niepra-
widłowo wykonywanych 
spoin, błędów przy prowadze-
niu okablowania, niezgodności 
materiałowych czy błędów 
w dokumentacji jakościowej. 
Bardzo częstym źródłem opóź-
nień jest także nadmiernie 
optymistyczny harmonogram 
projektu oraz presja na przy-
spieszanie prac. W praktyce in-
westorzy i wykonawcy często 
przyjmują bardzo ambitne ter-
miny realizacji, które później 
okazują się nierealne wobec 
rzeczywistej skali wyzwań 
technicznych i organizacyj-
nych. Doświadczenia z Vogtle 
3-4 czy Flamanville-3 poka-
zują, że próby nadrabiania 
opóźnień poprzez presję har-
monogramową prowadziły 
często do dalszego spadku ja-
kości, dezorganizacji prac 
i eskalacji błędów, co finalnie 
powodowało jeszcze większe 
przesunięcia terminów. 
Istotnym problemem pozo-
stają również niedostateczne 
kompetencje uczestników pro-
jektu i brak doświadczenia 
w realizacji inwestycji o podob-
nej skali. Dotyczy to zarówno 
wykonawców, jak i podwyko-
nawców czy dostawców. 
W projektach AP1000 w USA 
dodatkowym wyzwaniem była 
wieloletnia luka kompeten-
cyjna po kilkudziesięciu latach 
przerwy w realizacji nowych 
inwestycji jądrowych. Pro-
blemy pojawiały się m.in. w za-
kresie zarządzania jakością, 
nadzoru nad podwykonaw-
cami, organizacji procesów czy 
znajomości wymagań regula-
cyjnych. 
Doświadczenia największych 
inwestycji światowych poka-
zują więc wyraźnie, że klu-
czowe dla ograniczania opóź-
nień jest odpowiednio wcze-
sne przygotowanie projektu, 
realistyczne planowanie har-
monogramu, dojrzałość doku-
mentacji technicznej, wła-
ściwe zarządzanie informacją 
oraz precyzyjny podział odpo-

wiedzialności pomiędzy 
uczestnikami przedsięwzięcia. 

Czy obecne założenia doty-
czące harmonogramu budowy 
pierwszej elektrowni jądrowej 
w Polsce ocenia pan jako reali-
styczne z punktu widzenia in-
żynierskiego? 
Z punktu widzenia inżynier-
skiego należy wskazać, że obec-
nie nie powinniśmy mówić 
o harmonogramie budowy 
pierwszej polskiej elektrowni 
jądrowej, a jedynie o realizacji 
pewnych elementów procesu 
inwestycyjnego. 
Przedstawienie na stronie in-
ternetowej Inwestora – spółki 
Polskie Elektrownie Jądrowe, 
tych kamieni milowych na osi 
czasu można nadal uznać 
za scenariusz realistyczny, 
choć bardzo ambitny. Do-
świadczenia z realizacji projek-
tów jądrowych na świecie po-
kazują bowiem, że inwestycje 
tego typu niemal zawsze napo-
tykają na różnego rodzaju trud-
ności wpływające na harmo-
nogram samej budowy – po-
cząwszy od kwestii projekto-
wych i regulacyjnych, przez 
problemy jakościowe i logi-
styczne, aż po wyzwania zwią-
zane z zarządzaniem ogrom-
nym łańcuchem dostaw oraz 
koordynacją tysięcy uczestni-
ków projektu. 
W praktyce jedynym pań-
stwem, które w ostatnich latach 
regularnie realizowało duże 
projekty jądrowe zgodnie lub 
blisko pierwotnych harmono-
gramów, są Chiny. Wynika to 
jednak ze specyficznych uwa-
runkowań – przede wszystkim 
ogromnej dostępności zaso-
bów wykonawczych, silnego 
zaplecza przemysłowego, du-
żej centralizacji procesu decy-
zyjnego oraz doświadczenia 
zdobywanego przy równoległej 
realizacji wielu podobnych in-
westycji. 
Wróćmy jednak do najważniej-
szych informacji o projekcie 
prezentowanych dziś na stronie 
internetowej Inwestora. Podpi-
sanie kontraktu EPC jest tam 
wpisane na 2026 rok (we wrze-
śniu 2025 tego kamienia milo-
wego nie było). Z kolei zawarty 
w konsultowanym publicznie 
Programie Polskiej Energetyki 
Jądrowej z 2025 roku, tzw. „har-
monogram” prac dla pierwszej 
elektrowni jądrowej (Lubia-
towo-Kopalino) przewidywał 
podpisanie tej umowy 
na 2025/2026. 
Wydaje się, że kluczowe jest 
jednak to, aby nawet wydłu-
żony obecnie czas negocjacji 
został właściwie wykorzystany, 
bo w trakcie samej realizacji bę-
dzie można to nadrobić z nad-
datkiem. ą

Ostrzeżenie w sprawie atomu
AMERYKANIE MOGĄ SIĘ PRZELICZYĆENERGETYKA 

prof. Tomasz Piotrowski, doradca zarządu ds. 
technologii PZPB-Atom
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Maciej Badowski
maciej.badowski@polskapress.pl

Ryzyka opóźnień, przeciąga-
jące się negocjacje i rola pol-
skich firm przy budowie 
pierwszej elektrowni jądro-
wej w Polsce – o tym rozma-
wiamy z prof. Tomaszem 
Piotrowskim z Politechniki 
Warszawskiej, doradcą za-
rządu ds. technologii PZPB-
Atom. – Realizacja projektu 
bez odpowiedniego udziału 
krajowych firm może gene-
rować dodatkowe ryzyka or-
ganizacyjne, jakościowe 
i komunikacyjne – mówi.

STREFA BIZNESUA

eprasa.pl b379ad5768
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DROBNE
Praca

 ZATRUDNIĘ 

  505-221-448  Murarzy 

oraz pomocników do prac 

wykończeniowych, elewacyjnych. 

Zdrowie

 STOMATOLOGIA 

  NAPRAWA  Protez Wyszyńskiego 

11A/61 tel. 56 645 45 72 

Usługi

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

  BUDOWY  i remonty, budowy domów. 

608-071-593, Toruń i powiat 

 INSTALACYJNE 

  ELEKTRYK  24h. 600-16-15-17 

 KOMPUTEROWE 

  514-042-236.  Informatyk z dojazdem. 

 PORZĄDKOWE 

 DYWANY,  tapicerki, okna. 
Czyszczenie "Kärcher" 697-628-925
DYWANY, tapicerki, okna.
Czyszczenie "Kärcher" 697-628-925

Turystyka

 KRAJ - MORZE 

  USTKA-  Wczasy! Pokoje! 604-486-413. 

STREFA BIZNESU/NEKROLOGI/OGŁOSZENIA A

Zdaniem Marka Pokrzywki 
z firmy Corab, należącej do Mi-
chała Sołowowa, uzależnienie 
od azjatyckich dostawców jest 
dziś faktem. Jednocześnie 
branża mierzy się z wyłącze-
niami instalacji, ujemnymi ce-
nami energii i rosnącymi kosz-
tami realizacji projektów. 

Rozwój fotowoltaiki w Polsce 
nie wyhamowuje, ale sektor stoi 
przed wyzwaniami. Oprócz pro-
blemów związanych z dostępno-
ścią gruntów czy funkcjonowa-
niem systemu elektroenerge-
tycznego, coraz częściej pojawia 
się pytanie o zależność europej-
skiej branży od chińskich do-
stawców komponentów. Zda-
niem Marka Pokrzywki, dyrek-
tora pionu farm PV w Corab, jest 
to jeden z kluczowych tematów 
dla rynku. 

Jak podkreśla w rozmowie 
z portalem strefabiznesu.pl Po-
krzywka, sektor fotowoltaiczny 
w dużej mierze opiera się dziś 
na rozwiązaniach produkowa-
nych w Chinach. 

– Zamieniliśmy jedną zależ-
ność rosyjską na zależność chiń-
ską. I tak naprawdę, jeżeli chodzi 
o całą elektronikę, czyli produk-
cja modułów fotowoltaicznych 
czy falowników, to cały ten 
sprzęt pochodzi stamtąd – mówi. 

Jednocześnie dodaje, że 
w przypadku konstrukcji wspo-
rczych sytuacja wygląda inaczej. 
Jego zdaniem europejscy i pol-
scy producenci nadal mają prze-
wagę wynikającą z jakości oraz 
bezpieczeństwa oferowanych 
rozwiązań. – Nie widzę tutaj kon-
kurencji w Polsce i w krajach roz-
winiętych z chińskimi producen-
tami konstrukcji. Świadomi in-
westorzy wiedzą dobrze o tym, 
że bezpieczna konstrukcja to jest 
bezpieczna inwestycja. I ostatnią 
rzeczą, którą się powinni kiero-
wać, to  Excel. 

Jak dodaje, konstrukcja od-
powiada za ok. 12 proc. całkowi-
tych nakładów inwestycyjnych, 
dlatego oszczędności na tym ele-
mencie mogą prowadzić 
do większych kosztów w przy-
szłości. – Biorąc pod uwagę fakt, 
że konstrukcja stanowi ok. 12 
proc. CAPEX-u, to jest akurat 
miejsce, w którym się nie po-
winno oszczędzać. Widzieliśmy 
przykłady dużych strat związa-
nych czy to z zawaleniem się 
konstrukcji, czy z pogięciem, czy 

z osunięciem. To nie jest tylko 
koszt naprawy konstrukcji, wy-
miany pali, krokwi, płatwi, to też 
koszty utraconych korzyści. 

Według niego awarie kon-
strukcji mogą oznaczać koniecz-
ność wyłączenia całej farmy fo-
towoltaicznej z pracy, co bezpo-
średnio przekłada się na utra-
cone przychody. Pokrzywka nie 
zgadza się z opiniami, że Polska 
osiągnęła już granice rozwoju 
energetyki słonecznej. Jego zda-
niem inwestycje w odnawialne 
źródła energii są konieczne 
z punktu widzenia bezpieczeń-
stwa kraju. – W odnawialne źró-
dła energii warto inwestować. 
Szczególnie pod kątem sytuacji 
w Europie, jaka w tej chwili jest, 
gdzie bezpieczeństwo energe-
tyczne stawia się na równi z bez-
pieczeństwem militarnym. 

Problemem staje się jednak 
dostępność odpowiednich tere-
nów pod nowe inwestycje. Ry-
nek dużych farm fotowoltaicz-

nych zmienił się w ostatnich la-
tach.  – Dobre grunty się już koń-
czą. Są ograniczenia co do bu-
dowy projektów fotowoltaicz-
nych, jeśli chodzi o klasę użyt-
kowności, no i szczególnie w tej 
sytuacji, w której na rynku są 
projekty o bardzo dużej mocy. 
Rynek się zmienił z takiego roz-
proszonego inwestora, który 
miał projekty po 5–10 MW, 
na projekty jak widzimy ostatnio 
722 MW czy 304 MW. Ciężko jest 
znaleźć teren, ale miejsce jest. 

Coraz częściej inwestorzy 
muszą sięgać po grunty o trud-
niejszych warunkach geotech-
nicznych. Dotyczy to terenów 
pokopalnianych, torfowisk czy 
obszarów skalistych. – Wchodzą 
w tej chwili grunty pokopal-
niane, po kopalniach siarki, które 
są bardzo agresywne i trzeba do-
brać odpowiednią powłokę. Są 
torfy, gdzie trzeba głębiej zabić. 
Są skały, gdzie trzeba zastosować 
dodatkowe rozwiązanie i to 
wszystko wpływa na koszt kon-
strukcji – wyjaśnia. 

Jednocześnie spadek cen 
modułów fotowoltaicznych czę-
ściowo rekompensuje wzrost 
kosztów związanych z konstruk-
cjami. Zdaniem Pokrzywki to nie 
koszty inwestycji stanowią dziś 
największą barierę dla nowych 
projektów. Większym wyzwa-

niem są wyłączenia instalacji 
oraz coraz częściej występujące 
ujemne ceny energii. – Co innego 
zniechęca dzisiaj inwestorów 
do fotowoltaiki. Mówię o ujem-
nych cenach energii i o wyłącze-
niach. W zeszłym roku 1,3 TW 
z farm fotowoltaicznych i z wia-
tru zostało wyłączone, poszło 
w piach. I to są straty, które już są 
nie do odrobienia – podkreśla. 

Rozwiązaniem mają być ma-
gazyny energii, które pozwolą 
przechowywać nadwyżki pro-
dukcji w okresach ograniczeń 
pracy instalacji lub niskich cen 
energii. – To jest rozwiązanie dla 
projektów fotowoltaicznych, 
czyli hybryda z wiatrem i dodat-
kowo magazyn energii, który ła-
dujemy w sytuacji, kiedy są wy-
łączenia albo kiedy ceny energii 
są ujemne – mówi. 

Według niego rozwój maga-
zynów energii będzie jednym 
z najważniejszych kierunków 
rozwoju rynku OZE w najbliż-
szych latach. Kolejnym obsza-
rem wzrostu może być agrofoto-
woltaika, która w wielu krajach 
Europy rozwija się coraz szyb-
ciej. W Polsce rynek pozostaje 
jednak na bardzo wczesnym eta-
pie. – Gdybyśmy wykorzystali 5 
proc. upraw rzepaku w Polsce, to 
mielibyśmy 2 GW mocy. Mówię 
o rzepaku dlatego, że jest to 

uprawa niska, która przy kon-
strukcji pionowej nie zasłania 
za bardzo dolnego modułu – 
wskazuje Pokrzywka i jednocze-
śnie zaznacza, że główną prze-
szkodą są obecnie przepisy. 

– Powodem braku agrofoto-
woltaiki w Polsce jest brak regu-
lacji. Kraje rozwinięte, takie jak 
Francja, Niemcy i Włochy to są 
trzy w tej chwili przodujące 
w agrofotowoltaice kraje w Eu-
ropie – mówi. Ekspert zwraca 
uwagę, że choć rynek ten nie jest 
jeszcze duży, należy do najszyb-
ciej rozwijających się segmentów 
europejskiej energetyki słonecz-
nej. Jego zdaniem stworzenie 
odpowiednich regulacji mo-
głoby otworzyć drogę do wyko-
rzystania nowych terenów 
pod produkcję energii bez ko-
nieczności wyłączania ich z dzia-
łalności rolniczej. 

Dodatkowym wyzwaniem 
pozostaje sytuacja na świato-
wych szlakach handlowych 
i rynku paliw. Wzrost kosztów 
transportu przekłada się 
na koszty inwestycji. – Jeżeli 
mamy wzrost cen paliw, szcze-
gólnie jak widzimy, że na ryn-
kach eksportowych wzrost ceny 
paliwa ma wpływ na wzrost in-
westycji, którą my robimy. Także 
niestety nie pomaga nam to 
za bardzo – podsumowuje. ą

Branża ostrzega przed nową zależnością Polski
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Maciej Badowski
maciej.badowski@polskapress.pl

Polska energetyka słoneczna 
rozwija się dynamicznie, ale 
coraz mocniej opiera się 
na komponentach z Chin. 

 0011539916

„Nie umiera Ten, Kto pozostaje w pamięci żywych” 
Z głębokim żalem zawiadamiamy, 

że dnia 12 czerwca 2026 roku odeszła od nas 
kochana Mama, Babcia i Prababcia 

Barbara 
Rzymyszkiewicz 

lat 88 
Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się w piątek, 

19 czerwca 2026 roku o godz. 12.00 Mszą Świętą żałobną, 
która zostanie odprawiona w kościele 

pw. Wniebowzięcia NMP. Po Mszy Świętej ceremonia 
pogrzebowa odbędzie się na Cmentarzu Parafialnym 

przy ul. Gałczyńskiego (I brama od ul. Gałczyńskiego).
Pogrążeni w smutku Rodzina i Przyjaciele 

Bus zostanie podstawiony po Mszy Świętej przy kościele.

 0011539823

„Nie odchodzi Ten, Kto pozostaje w sercach bliskich” 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 czerwca 2026 r. odeszła do Pana po ciężkiej chorobie 
kochana Siostra, Szwagierka, Ciocia, Kuzynka i Sąsiadka 

    Maria Lewandowska 
lat 75 

Pożegnanie Zmarłej odbędzie się w czwartek, 
18 czerwca 2026 r. o godz. 10.30 w Domu Pogrzebowym 

„Alpa” przy ul. M. Skłodowskiej-Curie 41. 
Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się w czwartek, 
18 czerwca 2026 r. o godz. 11:30 modlitwą różańcową 

w kościele pw. Podwyższenia Krzyża Św. w Kaszczorku. 
O godz. 12:00 zostanie odprawiona Msza Św. żałobna. 

Po Mszy Św. ceremonia pogrzebowa odbędzie się 
na cmentarzu parafialnym w Kaszczorku. 

Pogrążona w smutku Rodzina

 0011539724

Z głębokim smutkiem i żalem zawiadamiam,  
że dnia 12 czerwca 2026 roku, po 61 latach wspólnej drogi 
życiowej, zmarł mój ukochany Mąż, wspaniały Człowiek, 

niezawodny Przyjaciel

Jan Rawa
lat 81

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się w środę  
17.06.2026 r. o godz. 11.15 Różańcem  

w kaplicy przykościelnej na Wrzosach. 
Msza święta żałobna zostanie odprawiona o godz. 12.00 

w kościele pw. św. Antoniego-Wrzosy. 
Po Mszy pogrzeb odbędzie się na cmentarzu parafialnym 

przy ul. Gałczyńskiego II brama. 
Pogrążeni w smutku Żona, Bliscy i Przyjaciele

 0011540049

 Z głębokim żalem i smutkiem 
przyjęliśmy wiadomość o śmierci

śtp

Jana Rawy 
Dyrektora byłej Przychodni Kolejowej.

Na zawsze pozostanie w naszej pamięci.

Pogrążonej w smutku 

Rodzinie 
składamy wyrazy głębokiego współczucia, 

Zarząd i Pracownicy 

Centrum Medycznego „OLK-MED” Sp. z o.o. w Toruniu 

PRYWATNA SPECJALISTYCZNA 
PRAKTYKA LEKARSKA

ARKADIUSZ SZMAŃDA
87-100 Toruń, 

ul. Stefana Srebrnego 1
rejestracja

tel. 56 62 10 811, 516 138 555
wizyty domowe 601 959 392

REKLAMA 0011532453

 Zakład i Dom Pogrzebowy

ul. Podgórna 16 
ul. Okólna 30

tel. 56/62-226-59 
fax 56/66-11-239 

CAŁĄ DOBĘ  www.alpa.com.pl

  Transport ciała 
na terenie kraju i Europy;

  Załatwianie formalności 
pogrzebowych;

  Kremacje, ekshumacje;
  Odzież i dewocjonalia 
  Wieńce i wiązanki 
  Sprzedaż nagrobków;
   Możliwość wyboru kolorystyki 

strojów żałobników;
  Z szacunkiem i zaangażowaniem 

spełniamy ostatnią posługę. 

Nowa Główna Siedziba:
Toruń: ul. M. C. Skłodowskiej 41

REKLAMA 0011532405

eprasa.pl b379ad5768
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Intuicja wskaże właściwy kie-
runek. Horoskop dzienny to 
wyraźna podpowiedź, by 
znaleźć chwilę dla siebie 
oraz swoich marzeń.  
Ryby (19.02 - 20.03)  
Nieoczekiwana wiadomość 
może odmienić twoje plany. 
Horoskop na dziś podpowia-
da, by zachować elastycz-
ność i otwartość. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Konsekwencja przyniesie 
efekty. Horoskop dzienny 
na wtorek wróży, że skupie-
nie na priorytetach pozwoli 
uniknąć zbędnego stresu.  

Byk (20.04 - 20.05)   
Nowe pomysły otworzą 
przed tobą ciekawe możli-
wości. Horoskop dzienny ra-
dzi zaufać swojej kreatywno-
ści i działać odważnie.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Determinacja pomoże osią-
gnąć wyznaczony cel. Horo-
skop na dziś sugeruje unikać 
pośpiechu. Dostrzeżesz dzię-
ki temu ważne szczegóły. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Harmonia w relacjach popra-
wi ci nastrój. Horoskop 
dzienny na wtorek mówi, 
że warto znaleźć dzisiaj czas 
na rozmowę z bliską osobą.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Dzień sprzyja porządkom 
i planowaniu. Horoskop 
dzienny zapowiada, że drob-
ne zmiany przyniosą zaska-
kująco dobre efekty.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Twoja pewność siebie przy-
ciągnie uwagę. Horoskop 
na dziś radzi działać śmiało, 
lecz pamiętaj również o dy-
plomacji w kontaktach.  
Waga (23.09 - 22.10)  
Emocje będą silniejsze niż 
zwykle. Horoskop dzienny 
na wtorek mówi, że zacho-
wując równowagę, unikniesz 
niepotrzebnych napięć.  

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Czeka Cię inspirujące spo-
tkanie. Horoskop dzienny 
mówi, że warto dzisiaj słu-
chać intuicji oraz korzystać 
z nowych możliwości.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Spokój i cierpliwość pomo-
gą rozwiązać trudną sprawę. 
Horoskop na dziś wróży, że 
wieczór będzie sprzyjał od-
poczynkowi oraz refleksji.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Energia będzie sprzyjać dzia-
łaniu. Horoskop dzienny 
na wtorek mówi, że odważna 
decyzja przyniesie korzyść, 
a rozmowa poprawi relacje.

Z ŻYCIA GWIAZD

Aktor i jego ukochana Zofia 
Gajewska wykorzystali sło-
neczne popołudnie na ro-
mantyczny piknik w parku. 
Paparazzi przyłapali parę 
na ławeczce. Zakochani zaja-
dali przekąski, relaksowali się 
w promieniach słońca i wy-
glądali na całkowicie po-
chłoniętych swoim towarzy-
stwem. Nie zabrakło także 
czułych pocałunków.

Maciej Musiał  
był pochłonięty 

Początki naszego związku nie należały 
do najłatwiejszych, bo cały świat był przeciwko nam
Roxie Węgiel w Wirtualnej Polsce o swym małżeństwie  Fot. Piotr Krzyżanowski

Polski spec od medycyny es-
tetycznej w Hollywood nie-
ustannie chwali się kontakta-
mi z gwiazdami. Ostatnio wy-
znał Party, że ma numer tele-
fonu do Sydney Sweeney. – 
Przefajna dziewczyna, byłem 
u niej w rezydencji i opieko-
wałem się jej twarzą. Teraz 
straciliśmy kontakt, bo cały 
czas jest na planie filmowym.

Krzysztof Gojdź  
opiekował się twarzą 

Piosenkarka uciekła do sło-
necznej Grecji. Zameldowała 
się w pięciogwiazdkowym ho-
telu na wyspie Mykynos, uzna-
wanym za jeden z najbardziej 
luksusowych obiektów w tym 
miejscu. Celebrytka pokazała 
obserwatorom na Instagramie 
widok ze swojej sypialni. 
Na nagraniach można do-
strzec przestronny taras z pry-
watnym basenem oraz pano-
ramę morza. Za nocleg trzeba 
tam zapłacić od 7 tysięcy zło-
tych za dobę. Najbardziej eks-
kluzywne apartamenty potra-
fią kosztować 36 tysięcy. 
(GZL) Fot. Lucyna Nenow

Julia Wieniawa  
postawiła na luksus 

W TELEWIZJI

Teatr Telewizji: Ich czworo
TVP Kultura, 20:00
„Ich czworo” to jedna z naj-
bardziej znanych komedii 
Gabrieli Zapolskiej. Autor-
ka przedstawiła historię 
trójkąta małżeńskiego, 
którego niezwykle pogłę-
biony psychologicznie ob-
raz ma stanowić „syntezę 
głupoty”. Dla Żony ślub był 
sposobem na awans  
w hierarchii społecznej. Jej 
Kochanek jest bezwzględ-
ny w dążeniu do celu, 
podobnie jak Panna Mania, 
która chciałaby zająć miej-
sce Żony.

Dom Glassów
Ale Kino+ HD, 20:10
Po śmierci rodziców Ruby 
i jej bratem Rhettem zaj-
mują się państwo Glasso-
wie. Zachowanie nowych 
opiekunów staje się coraz 
bardziej niepokojące. Cho-
dzi im o majątek dzieci.

Księgowy
TVN, 20:50
Christian Wolff (Ben 
Affleck) jest geniuszem 
matematycznym. Pod 
osłoną małomiasteczko-
wego biura rachunkowego 
pracuje dla najniebez-
pieczniejszych organizacji 
przestępczych na świecie.

Baby Driver
Polsat, 22:30
Baby zarabia na życie, 
biorąc udział w napadach 
jako kierowca. Jego zada-
niem jest zabranie ekipy z 
miejsca zdarzenia. Kiedy 
poznaje dziewczynę ma-
rzeń, postanawia porzucić 
działalność przestępczą. 
Nie będzie to proste.

 Poziomo:
 1)	 szczególny	równoległobok,
 6)	 jedwabna	kurtka	dżokeja,
 11)	 „Ostatnia	…”,	film	biogra-
	 	 ficzny	J.P.	Matuszyńskiego,
 12)	przedstawienie	lekkiej	muzy, 
13)	 hotelowa	miara	czasu,
 14)	roślina	ozdobna,	georginia,
 15)	skaleń	lub	łyszczyk,
 17)	wytyczona	trasa	turystyczna,
 18)	kawalerzysta	z	lancą,
 19)	zgromadzenie	owiec	na	hali,
 20)	dawna	pewność	siebie,	tupet,
 23)	powstaje	z	małej	iskry,
 25)	ostrzeżenie	przed	niebez-
	 	 pieczeństwem,
 26)	aktorka	z	filmu	„Pan	Woło-
	 	 dyjowski”,
 27)	haftowana	kurtka	góralska,	
	 	 gunia,
 28)	smaczny	kawałek	pokarmu,
 31)	poskramiacz	dzikich	zwie-
	 	 rząt,
 34)	nalot	na	miedzi,	patyna,
 36)	religijna	ceremonia,	rytuał,
 37)	hodowla	buraków	ćwikło-
	 	wych,
 38)	nawilżający	do	twarzy,
 39)	„…	Samum”,	polski	film	
	 	 akcji,
 40)	polska	telenowela	z	rodzi-
	 	 ną	Lubiczów.
 Pionowo:
 2)	miasto	nad	Węglanką	i	Drze-
	 	wiczką,
 3)	 Floriańska	w	wawelskim	
	 	 grodzie,
 4)	 „Martin	…”,	powieść	Jacka	
	 	 Londona,
 5)	w	ręku	gitarzysty	rockowego,
 6)	Wincenty,	pierwszy	polski	

	 	 kronikarz,
 7)	 kraj	w	Ameryce	Środkowej,
 8)	Co	…,	to	obyczaj,
 9)	 „Miasteczko	…”,	serial	USA,
 10)	uwodzi	kobiety,	flirciarz,
 16)	wyspa	grecka	z	synem	De-
	 	 dala	w	nazwie,
 21)	Bruce,	aktor	z	„Wejścia	
	 	 smoka”,
 22)	piętro	widowni	teatralnej,
 23)	dzierżawa	sprzed	lat,	najem,

 24)	„…	Pi”,	film	Anga	Lee,
 29)	roślina	warzywna	podobna	
	 	 do	cykorii,
 30)	daje	początek	strumieniowi,
 32)	ciężarówka	produkowana	
	 	w	NRD,
 33)	skarbiec	odkryty	przez	Ali-
	 	 babę,
 34)	reguluje	przepływ	wody	w	
	 	 kanale,
 35)	niewiadoma	w	równaniu.

KRZYŻÓWKA NR 90

ROZWIĄZANIE NR 89
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Marciniak jest świadom, że nie 
powtórzy największego suk-
cesu w karierze, a więc nie bę-
dzie rozjemcą wielkiego finału 
tak jak cztery lata temu w Ka-
tarze. FIFA ma jednak do niego 
wyraźną słabość. Dlatego to 
jemu przypadło poprowadze-
nie meczu z udziałem aktual-
nego mistrza świata.  

45-letni sędzia do tej pory 
gwizdał na dwóch mundia-
lach. W Rosji i Katarze popro-
wadził łącznie pięć spotkań. 
Aż w trzech nich zagrała Ar-
gentyna. Teraz w szóstym wy-
stępie znów na nią trafia. 
Wielu się to zwyczajnie nie po-
doba. – Sędzia nie powinien 
kojarzyć się z jednym zespo-
łem. FIFA o tym zapomniała 
albo zapomniała, że Marciniak 
ma na koncie taką serię me-
czów – uważa Rafał Rostkow-
ski, ekspert TVP Sport i przy-
pomina: Algieria, nadcho-
dzący rywal Argentyny, też 
zna Polaka na wylot, bo pięć lat 
temu gwizdał jej podczas tur-
nieju Arab Cup. To dobre 
wspomnienia, bo wygrała 
wówczas oba mecze zagwiz-
dane przez naszego rodaka.  

Przygotowania do mun-
dialu Marciniak zaczął już 
kilka miesięcy temu, zanim 
dowiedział, się że w ogóle 
otrzyma zaproszenie. W grud-
niu przeszedł zabieg kontuzjo-
wanej nogi. Potem oszczędzał 
się w PKO Ekstraklasie. Aż 
w ostatnim dniu maja wyfru-
nął na zgrupowanie do Stanów 
Zjednoczonych. W wywiadzie 

dla Łączy nas Piłka mówił: – 
Jadę na mundial jako doświad-
czony, spełniony arbiter. 
Wiem, że jeśli będę sędziował 
dobrze, to jestem w gronie 
osób mających szanse na bar-
dzo fajny wynik. Jestem 
głodny sędziowania i będę się 
cieszył każdym meczem. 

Razem z Marciniakiem 
do meczu Argentyna – Algieria 
zostali zaangażowani dwaj 
inni Polacy, jego asystenci: 
Adam Kupsik i syn Michała 
Listkiewicza, Tomasz. W obsa-
dzie nie ma Tomasza Kwiat-
kowskiego, który z innym ze-
społem obsługiwał VAR pod-
czas niedzielnego spotkania 
Holandii z Japonią (2:2). Mar-
ciniaka czeka jeszcze więcej 

wyzwań niż na poprzedniej 
imprezie. Będzie biegać z przy-
czepioną do ucha kamerą, a je-
śli podejmie się analizy VAR 
przed monitorem to decyzję 
ogłosi potem przez mikrofon - 
całemu stadionowi. Zgodnie 
z zaleceniem FIFA dwukrotnie 
przerwie grę, by piłkarze mo-
gli się nawodnić.  

Argentyna zagra z Algierią 
w Kansas City o 3:00 polskiego 
czasu. Według bukmacherów 
drużyna Leo Messiego jest 
murowanym faworytem do  
wygranej. Tuż przed rozpoczę-
ciem mundialu powróciła 
zresztą na pierwsze miejsce 
w rankingu FIFA. Jej skład nie-
wiele się zmienił od poprzed-
niego turnieju. Meczu nie 

przegrała od września ubie-
głego roku. W sparingach po-
przedzających rywalizację 
w grupie J, a było ich aż sie-
dem, straciła tylko jedną 
bramkę. Słowem, jest w for-
mie.  

Zanim Argentyna wyjdzie 
na boisko, to uwaga najpierw 
zostanie skierowana na dwie 
inne drużyny. O godz. 21:00 
w East Rutherford mistrzo-
stwa rozpocznie Francja w pie-
kielnie silnie obsadzonej gru-
pie I. Jej rywalem będzie Sene-
gal, który dopiero co dał się we 
znaki USA w towarzyskim spo-
tkaniu, przegranym 2:3.  

„Trójkolorowi” są jednak 
zdecydowanym faworytem. 
W ataku mają potencjalnie naj-
silniejszy tercet. Obok kapi-
tana Kyliana Mbappe zostaną 
bowiem ustawieni Ousmane 
Dembele z Michaelem Olise. 
Ten ostatni debiutuje na mun-
dialu. Ma za sobą wybitny se-
zon w Bayernie Monachium 
okraszony 22 bramkami i aż 31 
asystami. – Ma niezwykłą ele-
gancję i wizję gry – chwali go 
Mbappe.  

O północy w tej samej gru-
pie Irak zagra na stadionie 
w Foxborough z Norwegią, 
która wraca po 28 latach (!) 
oczekiwania. Erlingowi Ha-
alandowi i spółce szyki spró-
bują pokrzyżować dobrze nam 
znani piłkarze z PKO Ekstra-
klasy: lewy obrońca Hussein 
Ali z Pogoni Szczecin czy środ-
kowy pomocnik Amir Al-Am-
mari reprezentujący Cracovię. 
ą 

NAJBLIŻSZE TRANSMISJE Z MŚ 
Francja - Senegal (godzina 21.00, TVP 1, TVP 
Sport) 
Irak - Norwegia (godzina 0.00, TVP 2, TVP 
Sport) 
Argentyna - Algieria (godzina 3.00, TVP 1, 
TVP Sport) 
Austria - Jordania (godzina 6.00, TVP 2, TVP 
Sport)

Jacek Czaplewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Niemal tydzień 
po otwarciu mistrzostw świa-
ta do gry wkraczają obrońcy 
tytułu. W nocy z wtorku 
na środę Argentyna zagra 
z Algierią, a sędzią spotkania 
będzie Szymon Marciniak.

Marciniak i Messi zaczynają MŚ. 
Czas też na Francję i Norwegię 

GRUPA A 
Wyniki: Meksyk - Republika Południowej 
Afryki 2-0  (Quinones 9, Jimenez 67),  
Korea Południowa - Czechy 2-1 (Hwang In-
Beom 67, Oh Hyeon-Gyu 80 – Krejci 59). 
      1.   Meksyk                                      1         3                      2–0 
     2.   Korea Południowa             1         3                        2–1 
     3.   Czechy                                       1        0                        1–2 
     4.   RPA                                               1        0                      0–2 

GRUPA B 
Wyniki: Katar - Szwajcaria 1-1 (Muheim 
90+4 – Embolo 17),  Kanada - Bośnia i Herce-
gowina 1-1 (Larin 78 – Lukić 21). 
      1.   Szwajcaria                               1          1                         1–1 
     2.   Kanada                                      1          1                         1–1 
     3.   Katar                                           1          1                         1–1 
     4.   Bośnia i Hercegowina      1          1                         1–1 

GRUPA C 
Wyniki:  Brazylia - Maroko 1-1 (Vincius Junior 
32, Saibari 21),   
Haiti - Szkocja 0-1 (McGinn 28). 
      1.   Szkocja                                      1         3                       1–0 
     2.   Maroko                                      1          1                         1–1 
     3.   Brazylia                                     1          1                         1–1 
     4.   Haiti                                             1        0                       0–1 

GRUPA D 
Wyniki:  
USA - Paragwaj 4-1 
 (Bobadilla 7, Balogun 31, 45+3, Reyna 90+8 – 
Mauricio 73),   
Australia - Turcja 2-0  
(Irankunda 27, Matcalfe 75). 
      1.   USA                                              1         3                        4–1 
     2.   Australia                                   1         3                      2–0 
     3.   Turcja                                          1        0                      0–2 
     4.   Paragwaj                                   1        0                       1–4 

GRUPA E 
Wyniki:  
Niemcy – Curacao 7 -1  (Nmecha 6, Schlotter-
beck 38, Havertz 45+5, 88, Musiala 47, Brown 
68, Undav 83 – Comenencia 21),  

Wybrzeże Kości Słoniowej – Ekwador 1:0  
(Diallo 90). 
      1.   Niemcy                                      1         3                        7–1 
     2.   WKS                                             1         3                       1–0 
     3.   Ekwador                                    1        0                       0–1 
     4.   Curacao                                     1        0                        1–7 

GRUPA F 
Wyniki:  
Holandia – Japonia 2-2 (van Dijk 51, Sum-
merville 64 – Nakamura 57, Kamada 89),  
Szwecja – Tunezja 5-1 (Ayari 7, 90+6, Isak 30, 
Gyokers 59, Svanberg 84 – Rekik 43). 
      1.   Szwecja                                     1         3                        5–1 
     2.   Japonia                                      1          1                       2–2 
     3.   Holandia                                   1          1                       2–2 
     4.   Tunezja                                      1        0                        1–5 

KLASYFIKACJA STRZELCÓW  
2 gole:  Folarin Balogun (USA), Kai Havertz 
(Niemcy), Yasin Ayari (Szwecja); 1 gol:  Deniz 
Undav, Nathaniel Brown, Jamal Musiala, Felix 
Nmecha, Nico Schlotterbeck  (Niemcy), Hwang 
In-Beom, Oh Hyeon-Gyu   (Korea Płd.), Livano 
Comenencia (Curacao), Breel Embolo (Szwaj-
caria), Nestor Irankunda, Connor Metcalfe (Au-
stralia), Julian Quinones, Raul Jimenez (Mek-
syk), Keito Nakamura, Daichi Kamada (Japo-
nia), Ladislav Krejci (Czechy), Cyle Larin (Kana-
da), Jovo Lukić (Bośnia), Mauricio (Paragwaj), 
John McGinn (Szkocja), Giovanni Reyna (USA), 
Ismael Sibari (Maroko),   Vinicius Junio (Brazy-
lia), Crysencio Summerville, Virgil van Dijk (Ho-
landia), Amad Djallo (WKS), Alexander Isak, 
Mattias Svanberg, Viktor Gyokeres (Szwecja). 

KLASYFIKACJA ASYST  
2. asysty: Denis Undav,  Joshua Kimmich 
(Niemcy), Ryan Gravenberch (Holandia), Ale-
xander Isak (Szwecja): 1. asysta:  P. Okon-En-
gstler (Australia), Promise David (Kanada), Ale-
xander Freeman, Malik Tillman, Christian Puli-
sic(USA), Erik Lira (Meksyk), Hwang In-Beom 
(Korea Południowa), Julio Enciso (Paragwaj), 
Lee Kang-In (Korea Płd.), Bruno Guimaraes 
(Brazylia), Brahim Diaz (Maroko), Roberto 
Alvarado (Meksyk), Sead Kolasinac (Bośnia 
i Hercegowina), Vladimir Coufal (Czechy), Koki 
Ogawa (Japonia), Takefusa Kubo (Japonia), 
Wilfried Singo (WKS, Florian Wirtz, Nathaniel 
Brown  (Niemcy), Hannibal Mejbri (Tunezja), 
Lucas Bergwall, Viktor Gyokers  (Szwecja), Wil-
fried Singo (WKS).

Zbigniew Czyż
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Za nami pierw-
sze rozstrzygnięcia na mun-
dialu w USA, Meksyku i Ka-
nadzie. Jak mistrzostwa 
świata wyglądają w liczbach?

Piłkarskie mistrzostwa świata w statystykach. Tabele, punkty, gole

W historii turniejów finało-
wych mistrzostw świata trzy 
razy odnotowano zwycięstwo 
różnicą dziewięciu goli.  

Dwa z takich wyników uzy-
skała reprezentacja Węgier, 
która w 1954 roku na mistrzo-
stwach świata w Szwajcarii roz-
gromiła Koreę Południową 9:0, 
a w 1982 roku na mundialu 
w Argentynie zwyciężyła Sal-
wador 10:1. Wynikiem 9:0 za-
kończyło się też spotkanie 
w 1974 roku w Republice Fede-
ralnej Niemiec między Jugosła-
wią a Zairem (obecna Demokra-
tyczna Republika Konga). 

Trzy razy w historii świato-
wego czempionatu zanoto-
wano wynik 8:0, w tym Szwe-
cji z Kubą w 1938 roku we Fran-

cji, Urugwaju z Boliwią w 1950 
roku w Brazylii i Niemców 
z Arabią Saudyjską w 2002 roku 
w Korei Południowej i Japonii. 

Z kolei jedną z pięciu wygra-
nych 7:0 może się pochwalić 
Polska, która w takich rozmia-
rach rozgromiła Haiti (obecna 
Demokratyczna Republika 
Konda) na mistrzostwach 
świata 1974 w Niemczech Za-
chodnich.ą 

NAJWYŻSZE ZWYCIĘSTWA MŚ  
1934: Włochy - USA 7:1 
1938: Szwecja - Kuba 8:0 i Węgry - Indie Holen-
derskie 6:0 
1950: Brazylia - Szwecja 7:1 i Urugwaj - Boliwia 
8:0 
1954: Urugwaj - Szkocja 7:0, Węgry - Korea Płd. 
9:0 i Turcja - Korea Płd. 7:0 
1970: Urugwaj - Izrael 6:0 
1974: Polska - Haiti 7:0 i Jugosławia - Zair 9:0 
1978: Argentyna - Peru 6:0 i RFN - Meksyk 6:0 
1982: Węgry - Salwador 10:1 
1986: ZSRR - Węgry 6:0 
2002: Niemcy - Arabia Saudyjska 8:0 
2006: Argentyna - Serbia i Czarnogóra 6:0 
2010: Portugalia - Korea Północna 7:0 
2014: Niemcy - Brazylia 7:1 
2022: Hiszpania - Kostaryka 7:0 
2026: Niemcy - Curacao 7:1

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Zwycięstwo 
Niemiec nad Curacao 7:1 jest 
najwyższym dotychczas 
wynikiem na mundialu 
2026, ale do rekordowych 
rezultatów w kronikach nie-
co jeszcze brakuje. 

Niemcy wbili Curacao 7 goli, 
ale strzelali więcej... Rekordy 
strzeleckie mundiali

Szymon Marciniak sędziował Lionelowi Messiemu m.in. 
w finale mistrzostw świata 2022 Argentyna - Francja
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Obrońca Eintrachtu Frankfurt Nathaniel Brown celebruje 
zdobycie bramki na 5:1 w meczu Niemcy – Curacao
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W trzech rundach rozgrywa się tegoroczna walka o tytuł indywi-
dualnego mistrza Polski. Pierwsze zawody odbyły się już w Toru-
niu. Na Motoarenie zwyciężył Bartosz Zmarzlik. Drugi turniej od-
będzie się 4 lipca w Bygdoszczy, trzeci 15 sierpnia w Ostrowie 
Wlkp. Na oba turnieje można już kupować bilety. Wejściówki 
na zawody w Bydgoszczy można zamawiać na stronie bilety.po-
lonia.bydgoszcz.pl, a na turniej w Ostrowie BiletSerwis.pl 

ŻUŻEL 
Bilety na turnieje IMP w sprzedaży
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15 sierpnia miłośnicy pływania 
na otwartych akwenach 
znów zmierzą się w Brdzie. 
Trwają zapisy do  udziału  
w zawodach „Woda Byd-
goska”. Zgłoszenia: b4sporton-
line.pl/wodabydgoska/ 

Woda Bydgoska czeka
PŁYWANIE

Na początek rundy rewanżowej 
PGE Ekstraligi Bayersystem GKM 
Grudziądz pewnie pokonał sie-
bie Falubaz Zielona Góra (54:36), 
zgarniając dodatkowo bonus za  
lepszy wynik dwumeczu. Tym 
samym umocnili się na prowa-
dzeniu w tabeli PGE Ekstraligi. 

- Kolejne zadanie wykonane! 
Jesteśmy liderem tabeli, ale naj-
ważniejsze mecze i walka o miej-
sce w play-off dopiero przed  
nami - podkreśla GKM. 

Na koncie ma 14 pkt., o trzy 
więcej niż Unia Leszno i Motor 
Lublin, o pięć więcej od  Sparty 
Wrocław (jeden mecz mniej). 
Utrzymanie pierwszej pozycji do  
końca tej części sezonu byłoby 
wielką niespodzianką. Najbliższy 
mecz podopiecznych Roberta 
Kościechy czeka w piątek Gorzo-
wie. Stal w tabeli jest dopiero szó-
sta, ale potrafi skutecznie walczyć 
z najlepszymi. A świadczy o tym 
choćby fakt, że wyrwała grudzią-
dzanom punkt na ich torze. Re-
mis z pierwszej części sezonu 
oznacza, że zawodnicy GKM mu-
szą wygrać w Gorzowie, by wró-
cić do domu z bonusem. 

Potem grudziądzką drużynę 
czekają jeszcze wyjazdowe me-
cze ze Spartą, Unią i w Częstocho-

wie. Na swoim torze zmierzą się 
z Pres Toruń i Motorem Lublin. 

Derbowe spotkanie może 
przesądzić o losach mistrzów Pol-
ski. W Toruniu nastroje są zupeł-
nie inne niż w Grudziądzu, bo 
drużyna jest na razie poza czo-
łową czwórką i niespodziewanie 
może mieć problem z awansem 
do play off. Najbliższe dwa mecze 
„Anioły” rozegrają na swoim to-
rze - z Motorem (niedziela, 21.06) 
i Włókniarzem, co daje nadzieje 
na odrobienie dystansu do czo-
łówki. Potem wyjazdy - do Gru-
dziądza i Zielonej Góry, wizyta 
Sparty i mecz w Gorzowie. 

- Przed nami jest kilka spo-
tkań, które po prostu musimy 
wygrać. Czeka nas dużo ciężkiej 
pracy - skomentował sytuację 
Mikkel Michelsen w Canal+. 

Abramczyk Polonia już teraz  
może być pewna miejsca 
w pierwszej czwórce, a nawet za-
chowania pozycji lidera Metalkas 
2. Ekstraligi. Pierwszą część se-
zonu zasadniczego zakończyła 
z kompletem zwycięstw. Rundę 
rewanżową zaczęła od wizyty 
w Krośnie i walki z rywalem, 
przed sezonem wskazywanym 
jako główny rywal do awansu. 
Sezon szybko zweryfikował am-
bicje Wilków (jak dotąd 4 punkty 
i 7. miejsce w tabeli), a Abramczyk 
Polonia po raz drugi pokazała 
swoją wyższość.  

Drużyna z Krosna do czwar-
tego miejsca traci 5 punktów 
i na razie nie wygląda na to, by 
miała odrobić dystans do rywali. 
Kto, jeśli nie Wilki, może stanąć 
w tym roku na drodze Abram-

czyk Polonii? Bydgoszczanie nie 
zlekceważą żadnego z rywali; 
wszyscy pamiętają przegrane fi-
nały 2024 z niżej notowaną dru-
żyną z Rybnika. W tym  roku Po-
lonia jest jednak naprawdę 
mocna. Jej główną siłą są junio-
rzy - Wiktor Przyjemski i Maksy-
milian Pawełczak (wspierani Kac-
prem Andrzejewskim), mocny li-
der Szymon Woźniak - drugi za-
wodnik ligi pod  względem sku-
teczności. Plus solidne wsparcie 
pozostałych Łoktajewa, Bucz-
kowskiego (obaj w TOP 10 za-
wodników Metalkas 2. Ekstraligi) 
i Huckenbecka. 

Siłę drużyny widać było 
w Krośnie. Gdy po upadku z dal-
szych startów wycofał się Łokta-
jew, drużyna wciąż wygrywała. 
Sasza jest już po badaniach. - Dia-
gnostyka nie wykazała żadnych 
złamań ani pęknięć. Olka czeka 
kilka dni rehabilitacji - przekazał 
w poniedziałek bydgoski klub. 

Drugi w tabeli PSŻ Poznań ma 
w czołówce Ryana Douglasa - to 
trzeci najskuteczniejszy żużlo-
wiec ligi, ale już kolejny ze „Skor-
pionów” - Dimitri Berge, zajmuje 
miejsce w trzeciej dziesiątce. Ko-
lejna w tabeli jest drużyna z Ło-
dzi, przed sezonem skazywana 
na walkę o utrzymanie. Orzeł ma 
w składzie niesamowitego Vil-
ladsa Nagela, drużynę ciągną też 
Zach Cook i Oliver Bertzon, ale ca-
łej trójce daleko do polonistów. 
Czwarty ROW może pochwalić 
się wynikami Jana Kvecha - lidera 
zestawienia wszystkich zawod-
ników, ale jego koledzy z drużyny 
tracą już sporo do czołówki.

Magdalena Zimna
magdalena.zimna@polskapress.pl

ŻUŻEL. Na sześć kolejek 
do końca rundy zasadniczej 
sporo znaków zapytania jest 
w PGE Ekstralidze. Szczebel 
niżej pewna siebie może być 
już Abramczyk Polonia.

GKM na czele, Pres pod kreską. 
W Polonii duży spokój 

Przyjmująca Emilia Pinczewska 
podpisała nowy kontrakt z Pała-
cem. To kolejna zawodniczka, 
która w następnym sezonie bę-
dzie reprezentowała barwy byd-
goskiego klubu. To będzie dla 
niej już siedemnasty sezon w eli-
cie i piąty z przerwami w Pałacu. 

Przypomnijmy, że wcześniej  
ujawniono, że w zespole zo-
stają: rozgrywająca Marta Ły-
czakowska, środkowe Marta 
Pol i Gabriela Dębowska, przyj-
mująca Wiktoria Makarewicz, 
atakże libero Monika Jagła i Oli-
wia Ziółkowska. 

Wiadomo, że w zespole nie 
zostaną: atakująca Monika Gło-
dzińska, która postanowiła za-
kończyć przygodę z siatkówką, 
kolejna atakująca Victoria Fo-
ucher, środkowa Dominika Wi-
towska i rozgrywająca Julia So-
balska. Wiele wskazuje, że 
przyjmująca Pola Nowakowska 

także opuści Pałac i przeniesie 
się do ŁKS Łódź. 

Ciągle nie wiadomo kto po-
prowadzi zespół, bo tym jak do-
tychczasowy trener Dominik 
Żukowski odszedł z Pałacu. 

Nową twarzą w Sokole bę-
dzie libero Magda Kubas, która 
przez ostatnie trzy lata grała 
w Developresie Rzeszów.  

Wiadomo, że w zespole 
z Mogilna w kolejnym sezonie 
zagrają: atakująca Wiktoria Ko-
walska, środkowe Aleksandra 
Cygan i Wiktoria Nowak, przyj-
mująca Sandra Świętoń, libero 
Natalia Pajdak, które podpisały 

nowe umowy z klubem.  Nową 
postacią będzie 25-letnia roz-
grywająca Charlotte Krenicky. 

Wiadomo, że w kolejnym se-
zonie w Sokole nie zagrają ata-
kująca Agnieszka Cur-Słomka, 
przyjmujące Kinga Stronias 
i Maria Tsitsigianni, libero Karo-
lina Pancewicz, środkowa Pau-
lina Brzoska . 

W przypadku Sokoła, po-
dobnie jak Pałacu, na razie nie 
wiadomo kto poprowadzi ze-
spół. Przypomnijmy, że Marcin 
Ogonowski postanowił wrócić 
do Rzeszowa i będzie pracował 
w Developresie. 

Dariusz Knopik
dariusz.knopik@polskapress.pl

SIATKÓWKA. Coraz bardziej 
kształtują się składy Pałacu 
Bydgoszcz i Sokoła Mogilno 
na nowy sezon w Tauron  
Lidze.

Kolejne transferowe roszady w Pałacu i Sokole

Żużlowcy GKM i Pres liczą na udział w fazie play off
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Chemicy dość pewnie wygrali 
rozgrywki 4. Ligi Kujawsko - Po-
morską, a na dodatek zdobyli 
Puchar Polski na szczeblu Ku-
jawsko-Pomorskiego Związku 
Piłki Nożnej. 

- Po poprzednim sezonie, 
w którym dość pechowo skoń-
czyliśmy rozgrywki na trzecim 
miejscu, powiedzieliśmy sobie, 
że teraz musimy awansować - 
mówi trener Wiktor Osiński.  

Bydgoszczanie od pierwszej 
kolejki nadawali ton rozgryw-
kom. Runda jesienna była pra-
wie perfekcyjna w ich wykona-
niu. Nie przegrali meczu i stracili 
zaledwie pięć goli. 

Nieco słabiej było w rundzie 
rewanżowej. Nikt nie zamierzał 
odpuszczać. Pogoń Mogilno 
deptała po piętach. Dopiero 
w 22. kolejce bydgoski zespół 
doznał pierwszej porażki. Po-
gromcą okazał się Mustang 
Ostaszewo.  

Kluczowy dla losów awansu 
był remis na wyjeździe z Pogo-
nią. Potem trwało już odliczanie 
do przypieczętowania promocji. 
To nastąpiło na wyjeździe z Unią 
Wąbrzeźno. 

- To było dla nas bardzo cięż-
kie spotkanie, głównie z powo-

dów mentalnych, bo nigdy tam 
nie wygraliśmy, ale okazało się, 
że jeden punkt nam wystarczy - 
mówi Osiński. 

Bydgoszczanie mogli skupić 
się na finale Pucharu Polski K-
PZPN z Wisłą Dobrzyń nad Wi-
słą. Tydzień przed decydującym 
meczem obie drużyny spotkały 
się na Glinkach i Chemik uległ aż 
1:4. Jak się potem okazało nie 
miało to żadnego znaczenia dla 
losów finałowej rywalizacji. 
W niej Chemik po zaciętym spo-
tkaniu wygrał 1:0 po golu Stani-
sława Wędzelewskiego. 

- Na poważnie o Pucharze 
Polski zaczęliśmy myśleć 
przed meczem ćwierćfinało-
wym ze Spartą Brodnicą - przy-
znaje trener Chemika. - Roz-
grywki pucharowe miały służyć 
głównie ogrywaniu młodzieży 
z naszej akademii. I tak robili-
śmy. Jednak po wygraniu 
w Brodnicy stwierdziliśmy, że 
zaszliśmy tak daleko, że powal-
czymy o podwójną koronę. I to 
się nam udało - dodał. 

Przed zespołem z Glinek ka-
pitalnie zapowiadająca się runda 
jesienna. Będą grać w Betclic 3. 
Lidze, a na dodatek będą repre-
zentować region w rozgrywkach 
Pucharu Polski na szczeblu. 
Wszystkim marzy się przyjazd 
jakieś drużyny z PKO BP Ekstra-
klasy. 

- Chcemy się sprawdzić na tle 
silnego rywala i może... pokusić 
się o sprawienie niespodzianki - 
zdradza swoje plany trener 
Osiński. 

Dariusz Knopik
dariusz.knopik@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Chemik Byd-
goszcz zdominował roz-
grywki w regionie kujaw-
sko-pomorskim. Teraz czas 
na kolejny krok.

Chemicy w podwójnej 
koronie. Historyczny 
wyczyn klubu z Glinek

Piłkarze Chemika mają powody do świętowania. 
Wywalczyli podwójną koronę w sezonie 2025/26
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